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Niem czyzna na Kolejach 
skarbowych.

L w ó w ,  6  listopada
% prawdziwą przykrością donoszę wam, ii lł 

zarządzie kolei skarbowych tfierze znown górę 
dawny d u c h  g e r m a n i z a c j i ,  w pełnem te­
go słowa znaczeniu, sięgając znacznie po za te, 
i tak już zbyt obszerne granice, jakie lezykowi 
niemiecki mc ztki eśłił statut organiczny tych 
kolei. ....

Z bardzo dobrego źródła w W i c d n i n dono­
szą mi, że wyszło ztamtąd do krajowych dyre­
kcji ruchu jakieś pismo generalnej dyrekcji, w 
którem z p r z y k r o ś c i ą  stwierdzono, że za­
nadto się używa ięzyka polskiego, a używanie 
niemieckiego juko urzędowego nie jest z tą ści­
słością wykonywane, jakaby była pożądaną. Mi» 
nuwicie baHtc gen. dyrek<ya za złe, że w u s t ­
n y c h  s t o s u n k a c h  u r z ę d o w y c h  m i ę d z y  
p r z e ł o ż o n y m i  a p o d w ł a d n y m i ,  dalej 
przy ś l e d z t w a c L  d y s c y p l i n a r n y c h ,  przy 
c z a r n i n a c h  esriraniów i w n a r a d a c h  z a ­
r z ą d ó w  h u m a n i t a r n y c h  i u s t y t u c y j  
k o l e j o w y c h  (funduszów zapomogowych dla 
chorych, pogrzebowych i t, p.) używany jest ję­
zyk polski. Ażeby tę zgrozę usunąć, poleca gen. 
dprekcya naisurowiej, żeby w tych wszystkich 
czynnościach używać j ę z y k a  n i e m i e c k i e ­
go. Czy to wyszło w formie wyiaźnego rozpo­
rządzenia gen. dyrekcyi, czy też jako list pana 
Czedika do dyrektorów ru- hu, tego mi źródło 
moje nie donosi, wszakże za prawdziwość faktu 
samego bez wzg’ędu na jt-go formę, ręczy naj­
zupełniej.

Odtąd więc urzęduicy Polacy między sobą u- 
r z ę d o w m e  tylko do niemiecku roznawiać mo­
gą. Odtąd urzędnik Pclak, gdy swemu przełożo­
nemu Polakowi zdaje raport o jakiem zajściu na 
linii musi deutseł. sprechcn. Odtąd z b u d n i- 
k i e n> nie można inaczej mówić, jak tylko po 
niemiecku. Odtąd odgrywać się będzie ta śmie- 
szua komedya, że gdy złożony z Polaków zarząd 
kast zapomogowej dla chorych zbierze się na po- 
siedzenie* przewodniczący Polak do kolegów Po­
laków będzie m ówił: der Herr X sk i hat das 
Wort — der Herr Ywics hat einen Antrag ge- 
steUt i t. p. Od ąd, gdy w śledztwie dyscypli- 
narnem przeciwko urzędnikowi trzeb* będzie 
przesłuchać stronę pTjwntoąr, moł t i tej stronie 
czynić będą pytan.a po niemiecku i żądać odpo­
wiedzi niemieckich ? Nie wiem, jak daleko zajść 
to może — to wiem, że jest to i niedorzeczne 1 
z duchem statutu organicznego niezgodne i dla 
samej ne.wet służby szkodliwe, jeżeli zamiast o 
rzeczy myśleć, urzędnicy muszą się nieustan 
nie pilnować, ażeby n.e dostać Spracheeichen.

Ale tanie być musiały skutki naszej uległości! 
Kiedy w r. l b «0 odzywały się głosy, aby Sejm 
żądał język jsolssiego jako urzędowego na kolei 
transwersalnej stawiając to jako w a r u n e k  u- 
dzielenia milionowego na budowę zasiłku, krzy­
knięto: nie możn&l Kiedy żądano od delegacji, 
aby decentralizacyę kolei skurbowych postawiła 
rządowi jako warunek dalszego poparcia, znowu 
Wyższa polityka nie pozwoliła na to Kiedy w r 
zeszłym chciano tę kwestyę postawić w Sejmie, 
zno*u umiano dopro.vadz ć du tego, iż zamiast 
stanowczej i wj raźnej urhwały wys*ło z obrad 
Sejmu pokurcze jakieś bez krwi i kości. Rząd li­
cząc zawsze na pewne poparcie nasze, robi z na­
mi co chce i oto mamy dotkliwe skutki tej wy- 
sokiej polityki w tem, iż w polskim kraju urzę­
dnicy Polacy są zmuszeni mówić po Liemiecku.

Go dało pobudkę do wydania tego polecenia? 
tego się tylko domyślają. Oto jeszcze z wiosną
b. r. objeżdżał galicyjską kolej skarbową jakiś ge­
nerał, i miał wyraz ć zdziwienie i niezadowole­
nie, że wszędzie spotykał się na stacyach z ję­
zykiem polskim: „5ogar die Beam ten\u. Owóż to 
oburzenie czy niezadowolenie minło się w Wie­
dniu udzielić sierazym kołom i dostać się aż do
gen. dyrekcyi, gdzie z powodu owego „nawet u-
1'zęani j ! u uknuto polecenie, o którem mowa.

Regulacya rzek.

Urzędowa Gazeta Lwowska pisze:
„Wydział krajowy wyraził wobee rządu życze­

nie, aby jeszcze przed układaniem generalnego 
Projektu, maiącego służjć za podstawę przyszłej 
r*sgulacyi rzek w naszym kraju, nastąpiło prtro- 
?n«iienie się, jazi ma być rozmiar przyszłych 
^ b ó t regulacyjnych by odpowiadały tak uchwa- 
*e sejmowej z 17 października 1S84 r. jakoteż 
°Czek'w<‘niom kraju.

„Aby wątpliwości, któreby pod tym względem 
Nwstać mogły, wyjaśnić, a w razie potrzeby 
*°z<śnie usunąć na podstawie obopólnego poro- 
fnmiema, namiestnictwo oznajmiło Wydziałowi 
*r*jowemu, że w skład robót regulacyjnych, któ- 

celem jest ułatwienie odpływu wód, zejścia 
*®nów i spuszczania spławów, zamierza wciągnąć 
"Seważnie następujące czynniki: tamy, nadające 
j rtowi rzeki pewien stały, celowi odpowiedni 
. *erunek; zamknięcia boczuych lamion, wywołu- 

zamulenie lub zaszutrowanie tychże, skut-kle®i czego w ramieniu głównem następuje kon- 
cepti^Ptracya wody, » tern samem pogłębienie dna 

i obniżenie jej zwierciadła; przekopy uła- 
,1' lające odpływ wód, które to przekopy używa 
4 będą tylko w ograniczonej ilości i w miej

scach, które tego środka regulacyjnego niezbę­
dnie wymagają; zapory w goriih , celem zatrzy­
mania głazów, które w formie rumowiska i szu 
tru, staczając się w dolne przestrzenie rzek, za­
nieczyszczają łożyrko, wznoszą dno rzeki a tem 
samem i zwierciadło wody, wywołując za lada 
wzbióika przelewanie przez brzegi; zalesienia tych 
gołych stoków, z których rumowisko i szuter sta­
czają się do potoków i rzek.

„Roboty ochronne, któiych przeznaczeniem jest 
obrona brzegów od zerwania, a o ile się da po­
godzić z przeznaczeniem, rozwojem i skutkiem 
regulacji także od zalewu, obenarwać będą: bu­
dowę opasek i obitek, zakrywających słabe i na- 
muliste brzegi przed podmywaniem: zakład tnie 
zagaji ń łozowych na wielką skalę, przez co grun­
ta nadbrzeżne od zerwania się chronią uzyskane 
wukutek budowl. regulacyjnych szutrow;ska i na- 
mulissa ustalają i wyższe wody w jedno główne 
ramię rzeki koncentrują, albowiem woda, przez 
gęste plantacje wolniej przepływając, składa tam­
ie szuter, piasek i namuł i poziom zagajeń pod 
nosi, a tem samem tworzy dla rzeki brzegi wyż­
sze i trwalsze, bo zarośnięte; wyrównanie w-el- 
kich zagięć w brzegach, któ-emi woda z rzeki, 
choćoy jaszcze brzegów nie przelewała, dostaje 
się w głąb doliny. Są to przeważnie wyloty da­
wnych ramion rzeki, zamulonych, ale zawsze niż 
szych od sąsiedniego tereau.

„Namiestnictwo wyraża przekonanie, że regu­
lacya na t,y<-h podstawach i w mkich rozmiarach 
zaprojektowana, odpowie uchwale sejmowej i o- 
czekiwaDiom kraju oczywiście o tyle, o ile ocze­
kiwań a te poruszają się w granicach tego, co 
dzisiejsza hydrotechmka dać może, a wjęe, o ile 
odnoszą bię do zabezpieczenia brzpgów przeciw 
podmywamu zapobieżenia n^słyehanemu, ciągle 
wzmagającemu się zdziczeniu rzek naszych, uła­
twienia spławu, zynkinia w miejsce gołych ka­
mieńców znacznych pożytecznych obszarów i do 
miernego obniżenia poziotr u zwykłych, dorocznie 
się powtarzających wezbrań wód. “

j o wt i g o ,  według t r a k t a t ó w ,  a nareszcie przez 
względy w z a j e m n o ś c i .  Wszystkie te względy 
jednak przemawiają przeciw pruskim zarządze­
niom.

Według uznanych zasad prawa międzynarodo­
wego każde państwo ma prawo, obcych wydalać, 
ale jeBt opowiazauem, wydalenie uzasadnić powo­
dami porządku, bezpieczeństwa, lub publicznego 
dobra. Jeżeli obcy trwałą założył sobie siedzibę, 
doznaje większej opieki prawnej. Tutaj zaś ma­
my do czynienia z wydalaniem ryczałtowem, u- 
motywowanem „naruszeniem wyznaniowych i ję­
zykowych stosunków" — a p o w ó d  t a k i  m u ­
s i  by ć po t ę p  i o n y  m ze  s t a n u  wi  s k a  p ra ­
w a m i ę d z y n a r o d o w e g o  c y w i l i z o w a ­
n e g o  ś w i a t a .  Wydalonym nie zarzucono ża­
dnego przestępstwa przeciw porządkowi w pań­
stwie.

Interpelacya w  sprawie w yda­
lania Polaków z  Prus.

W komisyi budżetowej austryackiej delegaoyi 
dla spraw wspólnych, wnieśli posłowie Cz e r -
k a w s k i  i H a u s n e r  interpelację do ministra 
Ka l n o k } ' e g o  w sprawie wydalan. Jest to wa­
żne uzupełnienie interpclacyi w Izbie poselskiej 
wniesionej, która była zbyt bladą, i z której za­
ledwie można było się domyślać, że idzie tn o 
Polaków. Interpelacja, w komisji delegaojjńej 
wniesiona, nie grzeszy już taką bezpłeiowośeią i 
w stopniu o wiele wyższym czyni zadość temu, 
czego się kraj po swem poselstwie spodziewał. 
Posiedzenia komisyi nie są jawne, nie ma na nich 
stenografów, musimy przeto dziś poprzestać aa 
tj  h sprawozdaniach, „akie według Btichsraths- 
Corrcsp. zamieszczają dzienniki wiedeńskie.

Po eł dr. Euz. O z e r k a w s k i  wyraża przede- 
wezjstkiem podziękowanie ministrowi za wyja­
śnienia, dane o położeniu spraw zagranicznych. 
Nawiązuiąc do nich — powiada mnwca — chcę 
poruszyć sprawę, która zdaje się b?ć w s p r z e ­
c z n o ś c i  z d a n e m  n a m  z a p e w n i e n i e m  
o p r z y j a c i e l s k i c h  s t o s u n k a c h  z N i e r n  
c a m i. Mam na rnjśli wydalanie austryackich 
obywateli z Prus, które musi najbol iśniej do­
tknąć uczucia każdego mieszkańca Austryi. Od­
powiedź prezydenta minie rów br. T aa t t e g o  na 
odnoszącą się do tego intei pi-lacyę, zdaje się je 
duak być w y z n a n i e m  b e z i a d n o ś c i  i bez­
b r o n n o ś ć  i p a ń s t w a ,  i nie mogła przeto 
zadowolić aai nas, ani w ogóle jakiegokolwiek 
au tryackiego obywatela. Odpowiedź tę jednak 
tan sobie wytłómaczyliśmy, że rząi przedlitawski 
nie jest powołanym do wykonywania międzyna­
rodowych traktatów, albo do czuwania nad tem 
wykonaniem, i dlatego postanowiliśmy t u t a j  tę 
sprawę poruszyć. O d p o w i e d z i ą  t ą ,  k t ó r a  
j a k o  p o w ó d  w y d a l a n i a  p o d a | e  n a r u ­
s z e n i e  w y z n a n i o w y c h  i j ę z y k o w y c h  
s t o s u n k ó w ,  u r z ę d o w n i e  s t w i e r d z o n o ,  
że o s t r z e  w y d a l a n i a  z w r a c a  s i ę  p r z e  
c i w  p o l s k i 0 i n a r o d o w o ś c i .

Mowia ..okazuje na akt k o n g r e s u  w i e ­
d e ń s k i e g o  z r. 1815 — który poprzednie po­
działy Polski wprowadził niejako w europejskie 
prawo państwowe i narodowi polskiemu narzu­
cił ustawy ale za to przyznał także pewne p r a- 
w a , określone w specyalujch traktatach. By­
łoby jednak nieprsktycznem, powoływać się 
na traktat wiedeński, Polska bowiem nie była 
stroną kontraktującą, ani też wykonanie aktu 
kongresu nie było w jej ręce złożonem. Nie po­
zostaje nic innego, jak szukać opiek, prawnej w 
potędze tego państwa, w którego posiadaniu część 
narodu sie znajduje. Tej części dawnej Polski, 
którą my zastępujemy, przypadł los, iż przyłą­
czoną została do monarchii austryackiej. Od wie­
ku dzielimy jej dolę i niedolę, a odkąd powołano 
nas do życia publicznego, nigdy me traciliśmy 
z oka mocarstwowego stanowiska Austryi na ze 
wnątrz i jej wewnętrznego wzmocnienia. Zawsze 
przytem żywiliśi ly nadzieję, że charakter austrya- 
ckiego obywatela zapewnia nam za granicą te 
stanowisko, jakie zapewnić może obronne ramię 
mocarstwa. Zależy nam na tem, żeby znaczenie 
Austryi za granicą nie było w jej obywatelach 
ponizonem.

Międzynarodowe stosunki państw regulują się 
według prawideł o g ó l n e g o  m i ę d z y n a r o -

J id o w e g o  p r a w a ,  wrdług p r a w a  z w y c z  a- ( ś w i a d c z ę  n i e  r z ą d u  p r u b k i e g o .  n a l e ­
ż y  o d e p r z e ć  j a k o  b e z p o d s t a w n e .  Ale 
wszyscy mistrze nauki prawa międzynarodowego 
u z n a j ą  w y d a l a n i e  r y c z a ł t o w e  j a k o  
d o p u s z c z a l n e  t y l k o  ze  w z g l ę d ó w  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  i d o b r a  p u b l i c z n e g o ,  n i ­
g d y  z a ś  z e  w z g l ę d ó w  n a r o d o w o ś c i  i 
w y z n a n i a .

Ale gdyby nawet ch<$ąno sofistycznie pewne 
narodowości i wyznania nznać niebezpiecznemi 
dla publicznego dobra, to i wtedy jeszcze ry­
czałtowe wydalanie nie jest dopuszczalnym, jeżeli 
się jest związanym t r a k t a t a m i  Tutaj zaś są 
Prusy związane traktatem handlowym z r. 1»81. 
Gi, których bez powodu wydalono, mają prawo 
żądać interwencji posła swego państwa; a gdy 
liczni obywatele austryaccy uczynili ten krok u 
unbasady austryackiej w Berlinie, ambasada ta, 

j j a k b y  n a  s z y d e r s t w o ,  o d e s ł a ł a  i c h  do
Fydalano osoby, które od rodziców je szc ze Iw ład z  p r u s k i c h ,  co j e s t  n a r u s z e n i e m

były w Prusiech osiadły, albo przez całe  lata wy-1 o b o w i ąz k u o c h r o n y  s w y c h  o b y w a t e l i  
konywały przemysł, ludzi pracowitych wyrzuconoj Innym  powodem, lla którego dekreta b*n:
z zajmowanych stanowisk,' i oddano na pastwę '-yjne, pomijaiąc już ich międzynarodowy cbara- 
nędzy. | kter, są nieprawidłowe, je s t , iż art. 4 uemiee

W pewnym urzędowym dzienniku powiedziano, kiej konstytucji z 16 kwietnia 1871 ddajeswo- 
raz, że powodem wydalania była konkureneya. bodę lokomocyi, sprawy osiedlania się, sprawy 
jaką obcy czynili krajowcom. Przeciw temu nale- j paszoortowe i policyę nad obcymi pod nadzór 
ży podnieść, że traktat handlowy z r. 1881 za- i moc ustawodawczą związku niemieckiego. De- 
pewnia austryackim obywatelom równe prawo kreta banicyjne które ciężko naruszają te sto- 
z krajowcami. t sunki, powinne były być przedłożone radzie zwią-

Co się wreszcie tyczy w z a j e m n o ś c i ,  to ■ zkowej, jeżeli m ały  być ważne choćby ze sta 
wskażę tylko na to, że liberalna i:onstytacya au-;nowiska prawa konstytucyjnego, gdy już Liemi 
stryacka wszystkim cudzoziemcom przyznaje zna-i być nie mogą, ze stanowiska prawa międzynaro- 
czną opiekę. N ie  p r a g n i e m y ,  aby w tem co! dowego. Dalsze kroki przeto należałoby czynić 
zmieniono i żeb\ wyk‘>uano ó d w u t , chociaż! u rady związkowej, ażeby uzyskać zawieszenie 
między nami zwłaszcza zaś w Galicyi, nie mało i dekretów banicyinych. Mówca przeto zapytuje: 
osiadło pruskich obywateli narodowości niem ie-‘( Czy rząd wspólny zamierza oświadczenie rzą- 
ekiej; n i e  p r a g n i e m y  t e g o ,  p o n i e w a ż  uu pru«kieg'i, iż ryczałtowe wydalanie obywateli 
u w a ż a l i b y ś m y  t o  j a k o  r z e c z n i e l  u d z- j  nustryackieh jest tzysio wewnętrzną sprawą, 
k ą  i n i e s p r a w i e d l i w ą .  |przyjąć jaao uzasadnione, czyli też myśli, opiera

Wreszcie nie można zapominać o istniejącym jjąc się na art. 4 niemieckiej konstytucyi, który 
z w i ą z k u  p r z y j a z n y m  m i ę d z y  A u s t r y ą  pod władzę mtdznrczą i ustawodawczą związku 
a N i e m c a m i .  Wobec tego wydalanie jest la- oddaje swobodę lokomocyi, stosunki osiedlania 
żące i niewytłumaczone. Dalecy jesteśmy od in - ;s ię , sprawy paszportowe i policyę nad obcymi, 
synuacyi, żeby w tem przymierzu szukać źródła * poczynić kroki, aby u n i e m i e c k i e j  r a d y  
zarządzeń, przeciw polskiej narodowości wymię-j z w i ą z k o wr e j  u z y s k a ć  z n i e s i e n i e  de- 
rzonyh, chociaż nieżyczliwi mogliby to złośliwie > k r e t ó w b a o i c y j n y c h ?
W ten Sposób tłounaczyć. Ale wobec wywołanego Minister spraw zagranicznych hr. K a l n o k j  
tem zaniepokojenia sądzimy, że życzliwe wdanie i Tylko pobieżną otrzymałem wiadomość|o tem, iż 
się naszego rządu byłoby bardzo pożądanem. szan. delegaci zamierzają wnieść właśnie wypo- 

Sądzę. że udowodniłem, iż sprawa ta wcale wiedziane interpelacje, i dlatego n i e  m o g ł e m  
nie jest wewnętrzną, pruską, lecz-przeciwnie ży- by  i  p r r y g o t o  fl a n y  m n i  to , że to zapyta- 
wo i boleśnie narusza interesa i powagę Austryi. 1 me będzie już Iziaiaj wniesione w tali nes^gó- 

jednsk także i stanowisko wsnólneffo rządu! łowo iŻeby jednak także i stanowisko wspólnego rządu Iłowo i wyczerpująco motywowany sposób. Muszę 
w sprawie tej wyjaśnić, pozwalamy sobie wnieść przeto szan. komisyi prośió o pozwolenie, żobyn. 
następujące lytania: n« tę interpelacyę przy późniejszej sposobności

1) Czy rząd wspólny sądzi, iż dokonane osta- j odpowiedział, 
tniemi czasy ryczałtowe wydalanie austryackich! Na tem na razie skończyła się ta sprawa. Spo- 
obyw&teli, zwłaszcza zaś p o l s k i e j  n a r o d o- j dziewać się można, iż odpowiedź arn istra  na- 
w o ś e i  z Prus, które, iak przyznano, wywołane stąpi rychło — i że polscy delegaci, jeżeli ona 
zostało naruszeniem wyznaniowych i językowych będzie niezadawalajacą. jebzeze tę sprawę na ple- 
stosunków, d a  s i ę  p o g o d z i ć  z z a s a d a m i i narnem posiedzeniu poruszą 
p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  w ogóle, I 
ż międzynarodowemi stosunkami prawnemi, i 7 wa- i 
runkami istniejącego m ędzy Austro-Węgrami

& 1  dele9acyi dta8* raw  w sP6|ny ch-
a H la  B n t l r m a f i r n h  n i e m i  L a d z w

ł Sobotnie posiedzenie komisyi budżetowej au- 
stryackioj delegaeyi, poświęcone było wyłącznie 
sprawom zaerranieznym. Gdy SDrawozdawca hr 
W i n d i s c h g r a e t z  zapytał, czy można do mi­
nistra st3wiać pytania, oświadczył hr. K a 1 n o k y, 
iż pragnąłby przedewszystkiem sam przedstawi 
ogólną sytuację. Pocze i w dłuższym wywód s>e 
zaiął się nrzeważnie stosunkiem do sąsiednich 
mocarstw i sprawami półwyspu ba^ańsb ego. — 
Oświadcza, że utrzymanie dobrych stosunków z 
sąsiadami uczynił pierwszem swojem zadan.em. 
Jak w zeszłym roku tak i obecnie może zape- 

ńie” og“raniĆzonego7 z wyjątkiem 'wjnaóków, w u- fctiić, żo te stosunki są jak najlepsze co szcze- 
stawach podatkowych przewidzianych ani sądo- góln.ej jest ważnem w tej chwili, wobec t r u-
wem, ani administracyjnem orzeczeniem odjętem d n o ś c i  n a  p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń s k i m ,

g d z i e  od B e l g r a d u  aż  p o  A t e n y  w s z y ­
s t k o  s t o i  p o d  b r o n i ą  i tylko tym dobrym 
stosunkom zawdzięczamy, że rozwoju tych wy­
padków oczekiwać możemy wprawdzie n i e  b e z  
p e w n e j  t r o s k i ,  a l e  t e ż  b e z  z a n i e p o k o ­
j e n i a  o s p o k ó j  m o n a r c h i i .  (Rozróżnienie 
bardzo delikatne: „nićht ohnt Besorgniss, aber

niezwykłych, a dla dotkniętych 
czaj c iężk ich  zarządzeń?

j!) Jek można stworz,ony prze* to stan rzeczy 
pogodzić 7. art. 19 traktatu handlowego, zawar­
tego dnia *23 maja 1881 między Austro-Węgrami 
a Niemcami, według którego obywatelom obu 
stron kontraktujących co do założenia i wykony­
wania handlu i przemysłu, tudzież co do zwie­
dzania targów i jarmarków wzajemnie n a j z u ­
p e ł n i e j  r ó w n e  p r a w a  z w ł a s n y m i  oby­
w a t e l a m i  p r z y z n a n o ,  gdy zarazem z mocy 
obowiązującej w Prusiech ustawy przemysłowej 
założenie i wykonvwanie przemysłu, policyjnie

być nie może?
8) Jakich środków rząd wspólny w drodze 

dyplomatycznej chce użyć, aby u z y s k a ć  c o ­
f n i ę c i e  w s p o m n i a n y c h  d e k r e t ó w  ba-  
n i c y j n y c b  i dla obywateli austryackich pol­
skiej narodowości nzyskać i zapewnić prawną o- 
piekę zagranicą — w tym wypadku w Prusiech 
— której ’,a opieki mocą obowiązującej tutaj libe­
ralnej konstytucyi, w Austro-Węgrzech doznają 
słusznie cudzoziemcy, a zwłaszcza pruscy obywa­
tele b e z  r ó ż n i c y  j ę z y k a  l u b  w y z n a n i a .

4) Go zamierza rząd wspólny uczynię, ażeby 
zakwestyonewaną dekretami banicyjnymi swobo­
dę stosunków między tutejszymi a tamtejszymi 
obywatelami, k t ó r a  m i e s z k a ń c o m  p o l ­
s k i c h  p r o w i n c y j j u ż  w o b o w i ą z u j ą ­
c y c h  d o t ą d  p r a w n y c h  p o s t a n o w i e ­
n i a c h  a k t u  k o n g r e s u  w i e d e ń s k i e g o  
z r, 1815 z a p e w n i o n ą  b y ł a .  zapewnić obec­
nie także i w wykonaniu art i9  traktatu han­
dlowego między Austro-Węgrami a Niemcami d. 
28 maja 1881 zawartego?

Taką j«st osnowa interpelaoyi. Następne prze­
mówienie posła H a u s n e r a  streszczone jest w 
Beichs. Cor. o wiele mniej dokładnie. Na pod­
stawie opinie Hefftera i Bluntschl/ego, które do­
słownie przytacza, dowodzi p. ELusner, że we­
dług nauki prawa międzynarodowego wszelkie, 
czy to jednostkowe czy ryczałtowe wydalanie 
obcych, podlega prawidłom tegoż prawa m;ędzy- 
narodowego. Pojmowanie przeto sprawy wydala­
nia iairo sprawy wewnętrzej, jest zupełnie wy

ohne Beunruhlgungu).
Wobec szczególnego zajęcia, jakie w kraju bu­

dzi p r z y m i e r z e  z N i e m c a m i ,  minister 
stwierdza przedew szystkiem, że p o z o s t a ł o  o n o  
z u p e ł n i e  n i e z m i e n i o n e .  Ze słów cesarza 
przekonała się delegacja, że i stosunek obu mo­
carstw do R o s y  i jest n a j p r z y j aź n i e j a z y
i pełen zaufania. M inister powołuje się nastę­
pnie na swoje zeszłoroczne w tej sprawie oświad­
czenia, które dosłownie odczytuje, dodając, że o- 
becne stanowisko rządu logicznie z dawnego się 
rozwinęło. Podnosi następnie przyjazny stosunek 
do W ł o c h ,  wyraża przekonanie, że nowy mi­
nister spraw zagranicznych, hr. R o b i ł  l a a t ,  z 
pewnością przyczyni się do tego, by je wzmo­
cnić, i stwierdza z zadowoleniem, że w sprawie 
w y p a d k ó w  b a ł k a ń s k i c h  W ł o c h y  wz u -  
p e ł n e j  s ą  z g o d z i e  z A u s t r y ą .

Go do w y p a d k ó w  w s c h o d n i c h  minister 
odwołuje się do pobłażania komisyi, jeżeli nie bę­
dzie mógł z w ł a s z c z a  w o b e c  z e b r a n e j  
k o n f e r e n c j i ,  szczegółowe nic żyć oświadcze­
nia o obecnej sytuacyi i środkach zaradczych. 
J e s t  t o c h w i l a ,  w k t ó r e j  c o d z i e ń  mo ­
g ą . z a j ś ć  w y p a d k i ,  w p ł y w a j ą c e  n a s y -

kluczonein i w tem też znaczeniu p r z y t o c z  o- i t u a e y ę  i m o g ą c e  j ą  z m . e r i ć ,  
n e  p r z e z  hr .  T a a f f e g o  b e z  u w a g i  o-! Od pierwszej ehwili wypftdków w Pinpopolu

było nam jasnem, że jeżeli złamanie traktatu, 
które jak się pokazało, jest tylko dziełem ki1!"*! 0  
ambitników, mogłoby zą sobą pociągnąć zach wia­
nie pokojowych stosunków tylu kra w, to uogól­
nienie tej zasady doprowadziłoby do ararcLii na 
półwyspie bałlausLm  Zaraz pp rewolucyjnym 
ruchu unionistyeraym w Eilipopolu ppwstaio u 
wszystkich pauatw bałkańskich uczucie, iśj nie 
ipożńa ścierpioć powiększenia Bpigaryi. W czter­
dzieści ośm godzin po tym wypadku już S e r ­
b i a  z najwyższym wysiłkiem ludności zadekreto­
wała mobilizację swej armii; w G r e c y i powsta­
ło równie silne, do dziś trwające wzburzenie; 
R u m u n i a  dala wyraz najpoważniejszym oba­
wom, a i w t u r e c k i c h  p r o w i n c j a c h  i 
wśród mahometan całego pótwynpu, pojawiło się 
żywe zaniepokojenie. Mus’ało ztąd powstać prze­
konanie, że gwałtowne zjednoczenie Bulgaryi z 
Bumelią wywoła w o j n ę  w s z y s t k i c h  p r z e ­
c i w  w s z y s t k i m

Nie możn t było przeto wejść na drogę uzna­
nia faktu dokonanego, lecz musieliśmy pozostać 
na prostej drodze prawa traktatowego, na której 
też najłatwiej było zjednoczy: wszystkie mocar­
stwa. Że zaś Turcja nie czuła się i  góry spo­
wodowaną do zbrojnej interwencji, a to w inte­
resie utrzymania pokoju, bo jej wkroczenie w 
pierwszej chwili byłoby wywołało walkę, przeto 
odwołała się do przyjaznej interwencji mocarstw. 
Ztąd powstała k o n f e r e n c j a ,  o której skut­
kach oczywiście teraz, gdy się drugie dopiero po­
siedzenie odbywa, mówię niepodobna.

Bulgarya i Bumelia same sobie rewolncyjnym 
ruchem najbardziej zaszkodziły Naród bułgarski 
posiadał i posiada >eszcze wszystkie aymóatye 
mocarstw W toku ostatnich sz ściu lat miano 
w i e l k i e  p o b ł a ż a n i e  d l a  B u l g a r y i ,  k tó ­
r a  n a j m n i e j  w y k o n a ł a  o b o w i ą z k ó w ,  
w t r a k t a c i e  b e r l i ń s k i m  n a ł o ż o n y c h .  
Ale właśnie ze wzdędu na to pobłażanie mocar­
stwa czuły się ciężko dotknięte tem że Ęulgsrya 
w sposób tak l e k k o m y ś l n y  naruszyła pokój 
na wsęhodzie.

Interesom Austryi zjednoczenie Bulgan i z 
Bumelią nie sprzeciwia się. Ale wzgląd na gw ął- 
t o w n y  s p o s ó b ,  w jaki ono dokonansm zosta­
ło. i o d d z i a ł y w a n i e  n a  i n n e  p a ń s t w a ,  
tudzież na cały międzynarodowy rozwój na b a t- 
kanach , nie pozwala uznać faktu , rew olucyjnie 
dokonanego. Ruch te n , gdyby był uzńąny, nie 
miałby grsńlc. Traktat berliński odgraniczył lu­
dność bałkańską według pewnej proporcji, któ­
rej n t n u ł u  a is  można.

W S e r b i i ,  dla której u w  sympatye, jak 
wiadomo, są b a r d z o  g o r ą c e ,  wrażenie wypad­
ków w Pilipopolu było potężne. Stanowisko, ia- 
kie rzad semski zajmuje, jest d o d z i « i a j  zu  
p e ł u i e  p r a w i d ł o w e ,  ponieważ wyczekuje 
on tylko akeyi mocarstw ku przywróceniu status 
quo. Król j e s z c z e  d z i s . a j stoi na tętn sta­
nowisku, że p r z y w r ó c e n i e  t r a k t ą t p  b e r ­
l i ń s k i e g o  s p o w o d o w a ł o b y  go  dc b e z ­
z w ł o c z n e j  d e m o b i l i z a c j i .  Zachęty do 
akeyi nie dawaliśmy — napominaliśmy tylko do 
umiarkowania.

O dalszym rozwoju wypadków minister obecnie 
mówić uie może. Naszym celem jest załatwienie 
powstałych trudności w sposób l e g a l n y  i p o ­
k o j o w y .  Spodziewamy Się, ż- przj\ wrócenie po­
rządku traktatowego osiągnii my s a m e m i  m o- 
r a l n e m i  ś r o d s a m i  b e z  u ż y c i a  s i ł y ,  
chociaż zwłoka ostatnich tygodni nie wpłynęła 
korzystnie na sytuację. Minister kończy wyraże­
niem nadz <0 , że na wypadek, gdyby mimo to 
wszystko przyszło do lokalnych zatargów na Bał­
kanach, w każdym razie utrzymanym będzie ogól­
ny pokój, zwłaszcza zaś m ędzy widłdemi mo­
carstwami, które w s z y  s t k i e  prsgną pik^ju.

Po wywodzie ministra nastąpiły interpelacje 
w sprawie wydalania Polaków z Prus — z czego 
osobno zdajemy sprawę

Po oświadczeniu p. K a l n o k j ’ego,  iż na in­
terpelacje to odpowie później, zabiera głos dr. 
M a t t u s z .  Uznaje on stosunki monarchii do ce­
sarstwa niemieckiego za podstawę polityki zagra­
nicznej, na którą jednak walka cłokw» - handlowa, 
a w najnowszyob Masach foapqJCż4fjfińnie o wy­
dalaniu obywateli austr. rzucają cień posępny. 
Poprawienie się stosunków do Rosyi jest bez za­
przeczenia dobrym wynikiem naszej polityki za­
granicznej — Unii Rumelii wschodniej z Bnlga- 
ryą nie można uważać za szkodl.wą dla intere­
sów austryackich; a gdyby dawny stan rzeczy 
miał byc przywróconym, wówczas konsekwentnie 
i inne postanowienia traktatu berlińskiego, szcze­
gólnie art. 23, dotąd nie w tkonapj, powinny być 
ściśle wypełnione. W ogóle nosze stosunki do 
ludów na półwyspie bałkańskim powinny dawać 
dowód życzliwości, Zwłaszcza że rozszerzenie na­
szego wpływu, oraz zapewnienie zbytu dla na­
szego przemysłu i handlu da się osiągnąć li tyl­
ko przez popieranie duchowych i materyainych 
interesów ludów bałkańskich.

Del. J a w o r s k i  stawia ministrowi spraw za­
granicznych następniące pytania:

1) Czy się toczą ODecnie rokowania z rządem 
rumuńskim o zawarcie konwencyi handlcwei ?

2) W jaki sposób zamyśla c. k. rząd wspólny 
w przyszłem układau.u stosunków handlowych 
z Buniunią dogodzić ekonomicznym interesom 
Aubtro-W fg  er, a szczególnie interesom rolnictwu 
i nrodukcyi surowej, szczególnie wydobywaniu 
oleju skalnego?

Na to oJoowiedział minister rfpraw zagrani­
cznych hr. Kalnoky: Traktat handlowy z Rumu­
nią — jak powszechnie wiadomo — przestanie 
ob.wiązywać dnia 1 czurwca 1886 r. Wypowie-
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dzenie odbyło się wzajemnie ze stron obu. Przy­
gotowania do nowych rokowań są w obu mini­
sterstwach handlu w pełnym toku. Do nich prze- 
dewszystkiem i do obu rządów należy przygoto­
wać na podstawie wspólnego porozumienia się 
lak zasadę, jak i instrukcye szczegółowe dla no­
wych rokowań. Dopiero po wykończeniu tych 
prac przygotowawczych przystąpi ministerstwo 
spraw zagranicznych do rozpoczęcia rokowań. 
Minister zapewnia, ie  ze strony ministerstwa 
spraw zagranicznych niczego się nie zaniedba, 
by przy zawieraniu traktatu zabezpieczyć nasze 
interesa.

Na tern dla braku miejsca skończyć dziś mu­
simy, pozostawiając do jutra dokończenie roz­
praw.

W ybo ry do Sejmu pruskiego.

Ostatecznie wybrani zostali w W. Ks. Poznań­
skimi:

I. W okręgu wyborczym g n i e ź n i e ń s k o -  
m o g i l n i c k o - w ą g r o w i e c k i m  pp. W lad. 
W ierzbiński, Kaźm. Kantak i St. Różański, pierw­
szy 358 gł., dwaj drudzy 356 gł. (W r. 1882 
było polskich wyborców 421, niemieckich 162.

II. W okręgu wybór. ś r « d s k o - ś r e m s k o -  
w r z e s i ń s k i m  pp. ks. dr. Stablewski, Frtnc. 
Brzeski i ks. Ostrowicz 431 głosami przeciw 98, 
które padły n i  p. Eennemanna, kandydata nie­
mieckiego. (W  r. 1882 było wyborców polskich 
449. niemieckich 63).

III. W okręgu wybór, k r o t o s z y ń s k o - p l e ­
s z e  ws  k i m  pp. ks. dr. Jażdżewsk1 i radca St. 
Motty 348 głosami przeciw 118, które padły na 
prezesa rejencyi p. Scnnenfelda. (W roku 1882 
było polskich wyborców 354 niemieckich 115; 
w r. 1879 było polskich wyborców 360).

IV. W  okręgu wybór, b u ko w s ko k o 3 c i a ń- 
s k i m  pp. Teof. Magdziński i Stanisław Chła­
powski, obadwaj 353 gł. Na niemieckich kandy­
datów padło na Delhaesa 113, w drugiem zaś 
głosowaniu 31 na Jacobiego, a 1 na Delhaesa. 
(W r. 1882 było polskich wyborców 348, nie 
mieckich 124; w r 1879 zaś polskich 320, nie­
mieckich 114).

V. W okręgu wyb. o d o l a n o w s k o - o s t r z e -  
s z o w s k i m  pp. dr. Henryk Szuman i Ignacy 
Zakrzewski. (Głosowało w ogóle 452, z tych na 
naszych kandydatów padło 362; na naczelnego 
prezesa rejencyinego Gunthera 90. W r. 1882 
było polskich wyborców 343, niemieckich 104; 
w 1879 r. 381 polskich wyborców).

VI. W okręgu wyDorczym m i ę d z y c h o d z -  
k o - s z a m o t u l s k i m  wybrani Niemcy Kalk- 
reuth i Jaentsch 217 głosami. Nasi kandydaci 
pp Bohr i sędzia Ea^.m. Jarochowski otrzymali 
po 147 gł

VII. W okręgu wyb. i n o w r o c ł a w s k o - s z u -  
b i ń s k i m  wybrani Niemcy Seer 286 gł. i Tie- 
dem im  289 gł. Nasi kandydaci pp. J. Grabski 
otrzymał 224 gł., a Lust Bogaliński 223. (W r. 
1882 było polskich wyborców 236, niemieckich 
273).

VIII. M i a s t o  P o z n a ń ,  wybrany posłem 
Niemiec p. Buchtemann.

XI. W okręgu wyborczym o b o r n i c k o - p o -  
l l  s u s k i m  wybrani Niemcy pp. Czwalinn i Tre­
sko w 240 gł. Nasi kandydaci pp. H. Dobrzycki 
i dr. Stasiński otrzymali po 187 gł. (W  r. 1882 
mieliśmy tu wyborców 219, Niemców 210).

X. W okręgu wybór, b y d g o s k o  w y r z y ­
s k i m  : wybrani Niemcy pp. Oertzen, GohJke i 
Schrejner.

XI. W okręgu wybór, k r o b s k o - w s c h o -  
w s k i m :  wybrani niemieccy kandydaci pp. Łan-

fermann, Simon i Eennemann 299 gł. przeciw 
37, (w r. 1882 niemieckich głosów było 295, 

naszych 236; w r. 1879 Niemcy mieli 263 — 
nasi 246).

XII. W okręgu wybór, b a b i m o j s k o - m i ę -  
d z y r z e c k i m ;  wybrani Niemcy pp. Tiedemann 
i Dziembowski

XIII. W oitręgu wyb c h o d z i e ż k o - c z a r n -  
k o w a k i m  : wybrani kandydaci niemiecey pp. 
prezes tutejszej policyi Colmar i Bethe 375 gł. 
przeciw 79. (Nasi tam mieli w r. 1882 gł. 78).

W Prusach Zachodnich wybrano tylko trzech 
Polaków, a mianowicie:

W okręgu l u b a w s k i m  wybn n j p. Ignacy 
Lyskowski. (Wyborców polskich było 134, nie­
mieckich 58, z tych p. Łyskowski otrzymał 129, 
kandydat niemiecki 53 , unieważniono polskich 
gł. 4, niemieckich 3, brakował wyborca polski 1, 
niemieckich 2).

W okręgu k a r t u s k o - w e j h e r o w s k i m  
pp. ks. Neubauer i prof. Schróder 286 głosami 
przeciw 145.

Straciliśmy tedy trzech pesłów, d wóch w Esię- 
atwie, i  jednego w Prnsach Zachodnich. Mamy 
tedy 15 posłów; 12 z Esięstwa a 3 z Prus Za­
chodnich.

do n czego, jak długo trzy mocarstwa, to jest 
Francja, Anglia i Włochy będą za uznaniem do­
konanego faktu, podczas gdy trzy inne, to jest 
Boaya, Niemcy i Austrya będą żądać przywróce­
nia dawnego stanu. Na postanowienie tych dwóch 
państw wpłynęło także usposobienie Wysokiej 
Porty, która jiie chce am złożenia ks. Aleksan­
dra z tronu, ani oddania się jego w ręce Bosyi, 
gdyż w jednym i drugim wypadku Bosya odzy­
skałaby swój dawny wpływ na Bułgarów. “ W in­
nych dziennikach i_ie znaleźliśmy potwierdzenia 
tej kombinacji politycznej.

(Z  Serbii.)
Z Belgradu donoszą o nowych aresztowaniach 

podejrzanych osób. Bząd serbski kazał uwięzić 
wielu ochotników w przekonaniu, że mu się u- 
dało wpaść na trop sprzysięienia. Niejaki M i n- 
d e r o w i c z ,  dyjurnista w ministervum wojny, 
doniósł władzy, iż między ochotnikami istnieje 
spisek, mający na celu wprowadzenie na tron ks. 
K a r a g e o r g i e w i c z a .  Gdy się w Belgradzie 
rozeszła wiadomość o aresztowaniach , przypusz­
czano w pierwszej chwili t że spiskowcy chcieli 
wykonać zamach; na życie króla Wkrótce jednak 
zaprzeczono urzędownie tej pogłosce; według o- 
fhyalnego ogłoszenia, cała denuneyacya Mindero- 
wicza okazała się bezpodstawną. Minderowicz wy 
stąpił z fałszywem oskarżeniem, chcąc w ten 
sposób dojść do lepszej posady w ministeryum 
Zeznania świadków okazały się także fałszywemi 
Uwięzieni są wprawdzie krewnymi Earageorgie­
wicza i otrzymywali od niego wsparcie pienięż­
ne , nie znaleziono jednak n nich żadnych kom 
projiitującyeh papierów. Uwięzieni w Belgradzie, 
drukarz Joyanowicz i uczeń senrnaryum nauczy 
cielskiego Velotijewicz mają być zupełnie nie- 
winnym*. Bównocześnie z aresztowaniami w sto­
licy uwięziono kilku ochotników w obozie pod 
Niszem. W Belgradzie utrzymują, że w głów­
nym sztabie zginął klucz do odcyfrowywania taj­
nych depesz i że to było powodem uwięzienia 
niektórych ochotników.

Wysoka porta zamianowała M a h m u d a  N e- 
di  m a  Beja, naczelnika b.ura statystycznego w 
ministeryum handlu, posłem w Bolgradzie n i  
miejsce M a u r  o-E a r d a t a.

(Z  Grecy i.)
Eról przyjmując adres uchwalony przez Izbę, 

oświadczył, iż jest szczerze zadowolonym z ob­
jawów patryotyzmu i z postępowania Izby wo­
bec rządu. Minister wojny odjedzie wkrótce do 
Tesalii dla obejrzenia zgromadzonych w tej pro- 
wincyi wojsk. Bząd wysyła oficerów marynarki 
w celu zakupienia za granicą torpedów i n ate- 
ryałów wojennych. W Atenach panuje przeko­
nanie, że Bulgarya zaproponowała Grecyi zawar­
cie zbrojnego przymierza.

czajnym budżecie wojskowym, ewentualnie także 
i sprawozdanie o budżecie marynarki wojennej, 
tudzież o przedłużeniu terminu użycia niektórych 
kredytów.

Bząd pruski przegrał już drugi proces w spia- 
wie dyet, pobieranych przez członkow parlamen­
tu niemieckiego. Sąd okręgowy w N o r d h a u -  
s e n  odrzucił pozew skarbu pruskiego przeciw 
posłowi L e r c h e, członkowi stronnictwa wojno- 
myślnych.

S p ra w a  wschodnia.
{Konfertncga.)

W sobotę odbyło się nareszcie posiedzenie, na 
którem obradowano już nad właściwym przed­
miotem konferencyi, t. j. nad sprawą rnmelijską. 
Uchwały, które na tern posiedzeniu zapadły, są 
dotychczas tajemnicą. Do dzienników wiedeńskich 
telegrafują z Eonstantynopola, że według krążą­
cej tam pogłoski, ambasadorowie uchwalili za­
wezwać ks. Aleksandra, ażeby powrócił do Sofii. 
Na sobotniem posiedzeniu, miano się także zaj­
mować organizacją biura konferencyi. Biuro to 
Bkłada się obecnrn z sekretarza w tnreckiem mi- 
nisteryum spraw zagranicznych N o n m a  E f- 
f e n d i e g o, pana H a u o t a u i ,  radcy poselstwa 
mnsosluego i adiunkta J u s s u f a  F r a n k o .  Te­
raz żądają wszystK'6 mocarstwa, by każdemu z 
nich dozwolono mieć reprezentanta w biurze.

Do Jowr. de* Dób. nadeszła z P e s z t u  sensa­
cyjna wiadomość o zupełnej zmianie w s t o s u n ­
k u  A f l s t r y i  do Bo ą y i .  „Dowiaduję się z do­
brego źródła, donosi korespondent, że Austrya 
ulegając potajemnym namowom Niemiec, gotową 
je*i połączyć się z Anglią i F rancją i załatwić 
całą sprawę na podstawie zmian, które zaszły w 
Bumelii. Bosya będzie w takim razie odosobnio­
ną, » Włochy pójdą za zdaniem większości mo­
carstw. Niemcy i Austrya powzięły to postano­
wienie, widząc, iż konierencya nie doprowadzi

Przegląd polityczny.
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Tarnowska Pogoń wystąpiła z ostrą przeciw 
nam filipiką z powodu korespondencji z T a r- 
n o w a (N. 253 N . R ef.)  w sprawie niepokojów 
między włościanami powiatów tarnowskiego i pil- 
znieńskiego. Twierdzi — że były to fałsze i kłem 
stwa. Na to odpowiadamy: 1) Sama Pogoń stwier­
dza fakt, że włościanie Wok Lubeckiej uzbroili 
s'ę, aby się bronić przed powstańcami i że urzą­
dzili obławę — 2) Pogoń przeczy, jakoby „istniał 
zamiar urządzenia wyprany na dwory" — a prze­
czy zupełnie n i e p o t r z e b n i e ,  bo oto d o s ł o ­
wn y  ustęp z naszej korespondencji: „ mó wi ą ,  że 
istniał także zamiar urządzenia obławy na dwory i 
termin był naznaczony na niedzielę ubiegłą, s ą d z ę  
j e d n a k ,  że  t o j u ż  t r z e b a  k ł a ś ć  na  k a r b  
f a n t a z y i " .  Korespondent więc, powtarzając po­
głoskę, s a m  z a z n a c z y ł  j e j  n i e p r a w d o ­
p o d o b i e ń s t w o ,  więc nie powinien być nara­
żony na zarzut fałszn. Pogoń zarzuca dalej N. 
R ef., że winę chciała zrzucić na duchowieństwo 
— a to już jest fałsz stanowczy. Eorespondent 
zaregestrował pogłoski, które wcale nie u w ł a ­
c z a j ą  duchowieństwu, bo zestawiają p r z y p a d ­
k o w y  zbieg okoliczności. A kiedy Ń . Ref. na­
zajutrz zamieściła w tym przedmiocie redakcyjny 
artykuł — nie było tam ani słówka, ani lekkiej 
wzmianki, dającej się zwrócić przeciw duchowień­
stwu. Prosimy więc nie walczyć insynuacją.

W P a r y ż u  odbyła się w sobotę narada mi­
nistrów, na której cały gabinet podał się do dy­
misji. Grevy nie przyjął jej jednak, gdyż zdaniim 
jego krok taki nie da się niczem usprawiedliwić. 
Większość ministrów zgodziła się po dłuższej 
rozprawie ze zdaniem prezydenta rzeczypospolitaj. 
Ostatecznie postanowiono, że tylko ci ministrowie 
złożą swe teki, którzy nie zostali wybrani depi- 
towanymi. Na miejsce ministra handlu ma wejść 
do gabinetn Paweł Bert.

Dep. C l e m e n c e a u  odbył we środę diużsaą 
konierencyę z p. G r e v y ,  który go następme 
zatrzymał na śniadanie. Z tego powodu powstała 
w Paryżu Dogłoska o powołaniu dep. Clemenceau 
do gabinetu.

W ubiegłym tygodniu rozpoczęła się no 
sesja paryskiej rady miejskiej. Badca V a i l l a  
wystąpił z wnioskiem, ażeby rada oświadcz 
się za zupełną amnestyą dla przestępców polity-
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cznych, i żądał uchwalenia nagłości dla swa, 
wniosku. Deputowany M i c h e l i n  dodał d o tigo  
w niosku warunek, ze amnestya nie będzie 
odnosić do Juliusza F e r r y ,  gdyż zamierza 
właśnie postawić w Izbie wniosek, ażeby byłe 
prezesowi gabinetu wytoczono proces o zbroonię 
stanu. Bada miejska uchwaliła następnie zawezwać 
rząd , ażeby ile możności przyspieszono j/race 
przygotowawcze do w y s t a w y  p o w s z e c  hja ej,  
która ma się odbyć w Paryżu w roku 1889 dla 
uczczenia stuletniej rocznicy rewolucji francu­
skiej. \

Ostatnia mowa lorda S a 1 i s b u r y na zgroma­
dzeniu konserwatywnych stowarzyszeń południo­
wych dzielnic Londynu rzuca pewne światło na 
przyszłą politykę gabinetu. Mówca starał się wy­
kazać, że wszystkie podejrzenia, rzucone na rząd 
przez zwolenników wolnego hand lu , nie mają 
najmniejszej podstawy. Gabinet nie przyczyni się 
nigdy do podniesienia ceł, któreby wpłynęły na 
podrożenie żywności. Z drngiej jedLak strony nie 
widzi lord Salisbury powodów, dla któryehby 
Anglia nie miała iść za przykładem innych państw 
i podobnie jak one podnieść te cła, które nie 
mogą wywołać drożyzny. W  końcu wspomniał 
prezes gabinetu o kwestyi kościelnej, którą opo 
zycya poruszy zapewne w parlamencie. Lord 
Salisbury ubolewa nad tern, iż stronnictwo libe­
ralne oświadczyło się już dzisiaj za zerwaniem 
dotychczasowego stosunku z kościołem anglikań 
skim Skoro jednak tylu posłów liberalnych pod­
niosło już tę sprawę, rząd musi się w swoim 
programie sprzeciwić ich żądaniom.

Do Standardu donoszą z E a i r u ,  że sześcio- 
tysięczny oddział p o w s t a ń c ó w  s u d a ń s k i c b  
zbliża się do Wa d y - H a l f a .  Wskutek tego przy­
spieszono wymarsz wojska angielskiego do gór­
nego Egiptu, Pułk Durham wraz z odpowiednią 
ilością artyli-rjri miał juz wczoraj opuścić Kair 
Sir Drummond Wo'ff uda się wsrótce w górą 
Nilu, me czekając przybycia komisji tureckiej, 
gdyż dutychczas nie wiadomo dokładaie, kiedy 
wysoka Porta wyszle swych pełnomocników. — 
Daily News donosi także o pusuwaniu się po 
wstańców na północ. Główne »iły Sudańczyków 
gromadzą się jednak pod C h a r  t u m,  dokąd za­
wezwano także wszystkie piemiona z okolic E  a s- 
s a 1 i.

Sobotnie telegramy doniosły już o wrażeniu, 
jakie w dziennikarstwie wiedeńskiem wywarła 
d y m i s j a  br. C o n r a d a  i mianowanie radcy 
dworu G a u t s c h a  ministrem oświaty. Dzienni­
ki czeskie z zadowoleniem witają dym isję, ale o 
nominacji nowego ministra wyrażają się w soo- 
sób nieco wątpliwy. Jakoż istotnie jest to do­
tychczas wielki znak zapytania. P. Gautsch nie­
słychanie szybko zrobił k&ryerę — w 35 roku 
życia ministrem, to rzecz w Austryi niebywała. 
Podobno tę  azybką karyerę zawdzięcza wielkim 
zdolnościom — ale żeby nawet przy najświetniej­
szych zdolnościach obejść się mogło bez silnej 
protekcji, w naszych przynajmniej stosunkach, 
jest to bardzo wątpliwem. Mniejsza jednak o to 
— nie wątpimy, że nowy minister zdolnościami 
swemi znacznie wyprzedzi poprzednika. Ale o 
jego stanowisku politycznem dotychczas nic nie 
wiadomo. Czy jest centralistą, czy autonomistą? 
czy opierając się z konieczności o prawicę, bę­
dzie bardziej uwzględniał jej narodowe, czy tez 
klerykalne żywioły i dążenia? — są to pytania, 
na które nikt dotychczas nie może dać odpowi 
dzi. Półurzędowe organa poprzestają na zazna­
czeniu, iż p. G a u t s c h  solidaryzował s iy d o  
tychczas z Lierunsiem T a a f f b g o ,  a oczyiKście 
i jako minister solidaryzować się z nim musi.jAle\ to 
jeszcze nie wystarcza. Wiemy, że gabinet Taff igo fiie 
stoi jak mur przy zasadzie autonomicznej, i że '— Ł' 
kie na jej rzecz ustępstwa ledwie z wielką 
można od niugo uzyskać. Znosi więc gabii* 
różne odcienia w jednym i drugim kierunk 
a jaki odcień p. G a u t s c h  przedstawiać bętłzi! 
dotąd nie wiadomo Chocuż nie bez obawy przy­
pominamy okoliczność, że zmiana w ministerstwi 
oświaty nastąpiła b e z p o ś r e d n i o  po rozpra-' 
wie w Komisyi delegacji austryackiej, w której 
minister wojny podniósł obawy co do umniejsze­
nia znajomości języka niemieckiego w armii.

Dzisiaj — w poniedziałek — odbywa się ple­
narne posiedzenie delegacyi austryackiej. Na po­
rządku dziennym sprawozdanie komisji o zwy-

W B i r m i e  a n g i e l s k i e j  panuje między 
Anglikami i krajowcami uiesłychany popłorh. 
Kupcy i bankierzy składają srebro w mennicy 
rządowej. Krajowcy obawiają się, ażeby wojsko 
króla Thibo nie wkroczyło do prowincji angiel­
skiej, Europejczycy zaś nie dowierzają krajowcom 
i lękają się wybucha powstania. Korespondent 
Timesa stara się nopokuić publiczność angielską 
i zapewnia, że te obawy są zupełnie nieuzasa­
dnione. O zbrojnem powstaniu mogłaby ludność 
birmańska w prowincji angielskiej dopiero wów­
czas myśleć, gdyby wojsko angielskie, wkroczy­
wszy do właściwej Birmy, poniosło tam klęskę.

W Anglii zaczyna się budzić opozycya prze- 
oiw wojennym zamiarom rządu. Sir J o h n M o r -  
l e y  wyraził się na jednym z ostatnich meetin- 
gów w następujący sposób o sprawie birmań­
skiej : „Stronnictwo Torysów pragnie doprowa­
dzić do wojny z Biimą w celu zape- nienia no­
wych targów produkcyi angielskiej. Nie wchodzę 
w to, czy krok taki jest bardzo moralnym i głę­
boko politycznym, muszę jednak zauważyć, że 
koszta tej wojny, rozpoczętej w interesie handlu 
-ngielskiego, będzie musiała pokryć ludność in­
dyjska, i że wojaa z Birmą może w dalszem na­
stępstwie wywołać wojnę z Chinami. “

k
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Na pogrzebie śp. Kazimierza Asnyka liczna prze­
ważnie ze sfer inteligencji zebrała się publiczność. 
Towarzyszyły żałobnemu konduktowi pensjonaty 
żeńskie pp. Górskiej i Krynickiej. Kondukt prowa­
dził ks. kannni^Cfinl mając w otoczeniu ks. ks. 
prałata SrBZtnfiowfkiego, kanonika Drohojowekiego 
i innych dnchownyoh, oraz kleryków Zgromadzenia 
00. Pijarów. Od wrót cmentarza trumnę zarzuconą 
liczneml wieńcami, poniesiono do grobn na ra­
mionach.

Po dokonaniu obrzęau religijnego, p. Mieczysław 
P a w l i k o w s k i  gorącemi a wymownemi słowy 
pożegnał zmarłego Mówił mniej więoej w te słowa: 

Składamy w ziemi zwłoki prawego męża, zasłu 
żonego obywatela, gorącego patryoty, żołnierza pol­
skiego, sybirskiego wygnańca. Składamy je na łono 
tej ziemi polskiej, którą tak gorąco kochał przez Ob­
łe życie i hojnie zrosił krwią własną — tej ziemi, 
która krzepnie z zimą i zdaje się usypiaó snem nie­
przespanym a jednak z wiosną nowem życiem od­
żywa. Tak też i naród nasz, po długim śnie zimo­
wym doczeka wiosny odrodzenia...

Krótką była wiosna żywota Kazimierza Asnyka, 
a zima trwała pół wieka. Ale on cie tracił wiary 
że zima ta przeminie. Przez całe życie, w najcięż 
szyoh nawet chwilach, wiara ta, gorącą natchniona 
miłością, trwała niezmienna, a ciepło jej serdeozne 
udzielało się w koło.

Wiara — ale nie ta wiara samolubna, która 
sobie tylko myśli, o sowitej osobistej nagrodzie za 
dobre czyny. Nie I — ale ta wiara, która o sobie 
nie myśli, o siebie nie dba, wiara, która jest z mi 
łości, a swój żywot cały poświęca sprawie, którą 
ukochała i poświęciłaby tysiąo żywotów, gdyby ty- 
siąo ich miała.

Wiosnę żywota jego opromieniły bohaterskie dni 
Grochowa. To nie było przemijająoe uniesien;e mło 
dośoi, które z wiekiem innym ustępuje uczuciom. 
Ou ukochanemu sztandarowi oa.le życie był wiernym, 
cale życie nie opuszozał szeregów — i nie dla tego 
nazwałem go „żołnierzem polskim1*, że był żołnie 
rzom byłego wojska polskiego, ale że nim był przez 
całe życie. Nie przekreślał on, nie przemazywał pó 
źniejszem życiem zasług i czynów swojej młodości

Żołnierz — obywatel — wygnaniec — starzec 
88 letni, w którego życiu ozystem jak łza najmniej 
ezej nie ma skazy: te względy wystarozają, aby ze 
ozoią odprowadzić jego zwłoki na miejsce wieoznego 
spoczynku Ale jest jeszoze wzgląd inny, który 
tej porze jesiennej, w dnia dżdżystym i przykrym, 
sprowadził na cmentarz tak liczne grono. Starzec 
nie wielo miał znajomych w Krakowie, a jednak na 
grobie Kazimierza A s n y k a  poczet żałobny tak li- 
ozny. Oto dla tego, że wszyscy oprócz jego żywota 
własnego, wdzięcznie cenimy i czcimy tę spuściznę, 
jaką nam zostawił. Drobne ziarno, rzucone jego rę 
ką, wyrosło v. plon bogaty, a tym ohlebem karmią 
się dz ś serca szlachetne w Polsoe. Drobne słowo, 
rzucone przy ognisku domowem, w zaciszy rodzin 
nigo kółka, zamieniło się w potężną pieśń, której 
cała Polska słucha. Ziarno tej pieśni, ręką tego 
starca rzucone, najpiękniejszy zjednało ma wieniec 
i nieśmiertelną pamięć w narodzie. Taoy jak on nie 
umierają. 1 naród nie umiera, który mężów takich 
czoi i groby ich wieńozy.

Za to życie czyste, za tę krew, którą dal ojczy 
znie, za tę gorąoą wiarę, która go do ostatniej chwili 
nie opuszczała, za tę spuściznę, którą narodowi zo 
stawił — oześó mu, oześó i pokój jego popiołom!

Nabożeństwo żałobne za duszę ó. p. Kazimie­
rza Asnyka odbyło się dziś o godz. 9 rano w ko 
ściele XX. Pijarów przy licznym udziale publiczno­
ści. Po odśpiewaniu wigilii, wotywę żałobną i egze­
kwie odprawił ks. rektor Słotwiński w asystencji 
kleru Zgromadzenia ks. Pijarów.

Zdrowie. W sobotę o 3 po południa JE. ks. 
bi°kup krakowski, wobeo p. prezydenta miasta, p 
rektora uniw. Jagieł, i zaproszonych profesorów do­
pełnił pnświęoenia lokaln Tow. akadem. „Zdro­
wie". Powitany przez przewodniczącego Towarzy 
stwa p. Wilsona, w krótkich leoz serdecznych sło- 
waoh życzył nowej instytuoyi powodzenia i rozwoju 
P. Wilson w dłuższem przemówienia skreślił histo- 
ryę powstania pierwszej myśli założenia Towarzystwa 
„Zdrowie", zaznaczył, ie wielce do nrzeozywistuicnia 
projektu przyozynił się dr. Rydel i wskazał, ie 
„Zdrowie" nie jest instytucją, której istnienie za­
leżałoby na filantropii ogółu, lecz stowarzyszeniem, 
opartem na wzajemnej pomocy materjalnej samynhże 
członków, że zatem „Zdrowie** nie mogło się łączyć 

Aroybraotwem Miłosierdzia, że „żaden z członków 
nie staje się przedmiotem miłi sierdzia, — owszem 
każdy jest dobrodziejem, bo wspólne ciężary rozkłada 
na większą liczbę". W serdecznych słowach życzyli 
powodzenia „Zdrowia" p. rektor Łepkowski i p 
prezydent Szla htowski.

Z innych stowarzyszeń, tylko „Czytelnia akade­
micka" powitała nowe Towarzystwo przez nsta 
swego delegata.

My z naszej strony, widząo Zapobiegliwość dotych­
czasowego zarządu „Zdrowia" i sądząc, że urządze­
nie tej instytuoyi przyczynić się może znacznie do 
rozwoju życia koleżrńsktego, opartego na niesieniu 
sobie wzajemnych posług, życzymy „Zdrowiu" 
wzrostu i sił, które by je zaws: e strzegły od 
choroby.

Rezultat wyborów, dokonanych w Stowarzyszeniu 
„Zdrowie" na walnem Zgromadzenia w dniu 7 li­
stopada r. b. tak się przedstawia: Prezesem obrano 
kol. Wilsona Ryszarda, wioe-prezesem kol. Suj­
kowskiego Władysława, skarbnikiem głównym kol. 
F. M. Głuchowskiego.

Członkami zarządu: Mi iszkowski Antoni, Hands- 
rek, Jankowski, Waligórski, Praus, Bobowski, Do- 
boszyński, Sitowieoki, Szulisławski i Baruch.

Do komisji kontrolującej: Zassowski, Onyszkie 
wioz, Blumenstock, Gołembiowski i Udziela.

Komitet pomnika Kazimierza W. otrzymał w o-
statnioh dniach następujące datki: przez p. dra Fer 
dynanda Eiohhorna, jako ozę^ó ozy stepu dochodu z 
urządzonego przez młodzież gimn. przedstawienia 
amatorskiego 16 złr. 31 ot.; tudzież z składki, urzą­
dzonej przez przewodniczącego czytelni nowootwar- 
tej (za staraniem Sto warz. „Przymierze Braci") 
w Jaśle p. Józefa Steinhausa 16 złr. 90 ct.

Na koncercie W sali Towaizystwa strzeleckiego 
nie zbyt lioznie zebrała się wczoraj publiczność, a 
szkoda doprawdy, bo tak program koncertu, jak i 
gustowne urządzenie sali i ozdobienie jej kwiatami, 
czynią tę rozrywkę przy braku w popołudniowych 
godzinach wszelkiej inne], ba;dzo pożądaną.

Pruski agent handlowy, który „robi" w arty- 
kułaoh krawieckich — doznał temi dniami odprawy 
od k i l k u  t u t e j e z y o h  k r a w c ó w .  Oświadozyli 
urn i pokojnie ale bardzo stanowczo, że pruskich ar 
tykułów sprowadzać nie będą. A kiedy ofiarował in 
ne, odpowiedzieli: i tych od pana nie weźmiemy.— 
Dla czego? zapytał. — Bo jesteś Prusakiem, była 
odpowiedź, a gdy się na to użalał, powiedziano m u: 
nie żal się na nas ale na — Biemarka. Spodzie­
wamy się, że takiego samego przyjęcia dozna w 
kraju i u innych także rękodzielników naszych.

Niemczyzna. Nie ze złej woli chyba, ale z ja 
kiejś dziwnej nieuwagi, niektórzy przemyełowoy nasi 
nawet do kolegów Polaków pisząc, używają kopert 
z niemieckiemi napisami. Dla czego np. panie Am­
broży do kolegi ew»go wysyłasz list w koperoie z 
napisem Ambros X . Apotheker in  Y ., skoro na- 
zwinho twoje poozciwem polakiem w i c z zakończone ?

Listów przesyłkowych — tak nam się skarżą 
z prowincyi —  nie można dostać po trafikach, zaś 
urzędy podatkowe, do których tiafikanoi strony po 
listy odsyłają, nie chcą sprzedawać inaczej tylko po 
100 sztuk, za b złr. 50 ct. Jeżeli tedy kto ma 
jedoę przesyłkę zrobić, i może potem przez kilka 
miesięcy nie będzie lista przesyłkowego posyłać, 
musi kupować oałą setkę i zamiast 6 ot. zapłacić 
5 złr. 50 ot. Ozy to może nowy środek podniesie 
ma finansów państwa?

Z Izb notaryalnych. Stanisław Dembowski, kan­
dydat notaryalny, mianowany dekretem Sądu krajo­
wego w Krakowie zastępcą notaiyueza Jana Trybnl- 
oa w Nowymtargu, na ozae 5 tygodniowego urlopu 
od dnia 11 października br. począwszy.

Ekscesy wojskowyoh niższyoh stopni trafiają się 
ooraz częściej w naezem mieśoie. W nbiegłvm ty­
godniu donosiliśmy o krwawej bójce na Kazimierzo, 
w ubiegłą sobotę znow ćołnierz artylerzysta, zacze­
pił ua ulioy Kopernika przyzwoitą kobibtę, odprowa­
dzającą do domu 13 letnią dziewezynkę. Na krzyk 
obu przybyłemu kapralowi polioyi potargał artyle- 
rzyeta odzież; z pomooą osób oywiinyoh wreszcie u- 
dało się awanturnika poskromić. W urzędzie poli­
oyi znów czynił burdę, dopiero patrol ze strażnioy 
zabrał go do siebie.

LWÓW, 8 listopada. Wieczorek w Kole liter, 
artyst. w rocznicę otwarcia własnego lokaln wy­
padł w p*ątek bardzj ładnie. Do skromnej uczty 
zasiadło przeszło 60 osób, wśród których znacho- 
dzi się jsko gość sekretarz Koła krakowskiego p. 
Kazimierz B a r t o s z e w i c z .  Pierwszy przc-mowił 
prezes dr. Tadeusz R u t o w s k i ,  a opowiedziawszy 
dzieje usiłowań wydziału i szczęśliwy ich rezultat, 
wspomniał dowoipnie i o wyłaniającej się opo­
zycji, którą „świerszczem domowym" przezwał za­
kończył zaś toastem na powodzenie Koła. Dr. L e­
w i c k i  z wielką werwą wypowiedział toast na oześó 
ukochanego i energicznego prezesa dr. Rutowskiego. 
Następnie p. Platon K o s t e c k i ,  redaktor Gatety 
Narodowej wygłosi wyborny wiersz, również na 
oześó prezesa. Wioepr«zes Romuald S t a r k e l  wy­
chylił kielioh na cześć Koła krakowskiego w ręce jego 
sekretarza p. Bartoszewicza, który podziękował toastem 
na powodzenie Koła lwowskiego, a zarazim zręoznie 
przypomniał swój „artykuł", rozlepiony po ulioach, 

wzywający do gry w 1 oteryę na rzeoz wdów i 
sierot po literatach krakowskich. P. Anreli U r b a ń ­
s k i  zakończył toastem „koohajmy się", ubranym w 
wyborną satyrę stosunków europejskich. Po usun<ęoia 
stołow nastąpiły produkoye muzykalne, w któryoh 
brały udział pierwszorzędne nasze siły artystyczne 

znakomity kwartet (podwójny) „Lutni". Nadto wy­
bornie ubawili się obecni deklamacją pp. Bartosze­
wicza i Rodooia, którzy łaskawie wygłosili kilka 
swoicb utworów.

Wystawa dzieł Grottgera oie*zy się we Lwowie 
wielkiem powodzeniem, oo u nas niestety rza Iku się 
zdarza.

Dzisiaj odbyła się pierwsza sprzedaż chleba i bu­
łek wypieozonyofa w piekarni wojskowej ped nadzo­
rem ankiety miejskiej, która zakupiła w Zadwórku 
400 kilogramów mąki żytniej, a 150 kilogr. psze­
nicznej w młynie Thoma we Lwowie. Co do mąki 
żytniej, w porównania z cenami lwowekiemi, różni­
ca przy Nr. 1 wynosi 35 do 40 procent taniej, a 
przy Nr. 3 o 50 procent. Dzisiaj sprzedawano bo­
chenek, 1 kilogr. ważąoy, za 7 cent., 2 kilogr. wa­
żący za 14, i 3 kilogr. za 20 centów. Koszta bułki 

cent. obliczono na 1 cent. Jaki będzie rezultat fi­
nansowy tej próby, jntro się dowiemy z urzędowego 
sprawozdania; pod względem wykonania, t. j. pie­
karskim, bułki się zupełnie nie udały, gdyż pieka­
rze wojskowi nie mają w tym kierunku ładnej wpra­
wy, ani doświadozenia, a nadtj nie mają odpowie­
dnich pieców, ohf.b zaś nie może również konkuro­
wać dobrocią z tntejezemi wyrobami, które znane są 

doskonałości.
Wadowice, 6 listopada. Dnia 15 Im. o godz. 4 

popołnlniu odbędzie s<ę w sali konferencyjnej w 
gmachu gimnazjalnym w a l n e  z g r o m a d z e n i e  

z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  B u r s y  „ S t e f a n a  
B a t o r e g o "  na które Wydział wszystkich ozłon- 
ków Towarzystwa uprz *jm e zaprasza.

0 honorze literackim kilka uwag. właściwie py­
tań, zamieszcza warszawski Preegląd tygodniowy 

„O honorze literackim coraz gorzej u nas mówią, 
gdy kto zabiera się do rachunków houorn na tern 

pola, masi żywić obawę, czyby przypadkiem nie na­
liczył w jakiej Sodomie więoej dżentelmenów...

Czy honorem literackim można nazwać uczucia, 
które towarzyetą człowiekowi pióra w chwili, kiedy 
on ograbia brutalnie ondzoziemskiego myślioiela i 
pod tą ondzą poeiadłośoią znaczy swoje nazwisko 
na pokaz ziomkom? Ten grzech główny stał się u 
nas powszednim i pretenduje jakoby do wejścia w 
sumę cech, znamionująoych nasze pojęcia o honorze 
literackim...

„Czy honorem literackim nazywa się lżyć przeci­
wników w zawodzie i lżyć tak potężnie, tak nie­
przyzwoicie — powiedzielibyśmy, tak prywatu<e, głó­
wnie nawet prywatnie — jak tego jnż dawno za­
niechano w różnych prowinoyonalnyoh gospodach, 
przy gośoińcaoh zbudowanych?...

„U nas poszukuje się na tem polu wieńca zasłu­
gi z całą szczerością i naiwnością. Opinia publiozna 
popadła w rozbestwienie i lubi takie rozrywanie w 
kłach różnych ofiar. Niejednokrotnie też w oczach 
jej za największego bohatera uchodzi ozerwonoskórca 
literacki, który za pasem swoim zawiesił najwięcej 
oskalpowany'h czassek...

„Czy nazywa się honorem literackim kłamać i 
bałamucić opinię, — przerażać ją widmami, któryoh 
istnienia sprawdzić niepodobna, — wytwarzać pewien 
rodzaj knltn, opartego na fałszowaniu nanki spo­
łecznej ?...

„Czy mają prawo zasłaniać się honorem literac­
kim ladzie, którzy doczesne'szczęście swoje ufundo­
wali na tak zwanem podstawianiu nogi współkole- 
gom i współtowarzyszom?...

„Czy honorem literaokim jest frymarczyć własne- 
mi przekonaniami, czyniąc knpno ioh zaleinem je­
dynie od wyższej ceny ? Krótko mówiąo: ezy lite­
rat, pretendujący do tytnłn człowieka honorowego, 
może wszye'ko sprzedać, nie wyłąozająo samego 
honoru ?...“

Pytania te jędrnie są skategoryzowane, a odpo­
wiedź ua nie ma gotową każdy, nie tylko literah 
ozy dziennikarz, leoz oztowiek uczciwy.

Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
niosła ofloyała pocztowego, Jana Frannezkiewii z»i 
z Drohobycza do Bochni, tudzież asystentów poczto- 
wyoh : Józefa Krzeczkowskiego we Lwowie, Henry* 
ka Ringlera w Tarnowie i Teodora Ganszera w Bochni) 
wszystkich trzech do Sanoka.

T E A T R .

Trzy nowe jednoaktowe drobiazg nierównej war* 
tośoi literackiej, lecz wszystkie interesujące, odegra* 
no w e botę. Sala teatralna znów zapełnioną 
była. O jednej i  przyczyn coraz więoej objawiają®0! 
się obojętności publiczności naszej względem teatru 
pomówimy poniżej.

Nie podług porządku widowiska, lecz podług skal 
wartośoi odegranych u tuk  najpierw wspomnieć
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leży o drogocennym klejnocie ze spuścizny po nie­
śmiertelnym poUkim Molierze. „Konoert" Fredry 
jest prawdziwem cackiem artystycznem, z wszy st- 
kiemi cechami prostej, niewymuszjnej, a tak sym­
patycznej dla polskiego widza literackiej roboty, sce­
nicznego zawikłania i starością nawet trącącego po 
myełu.

Młodzi ludzie, bardzo młodzi oboje, na żądanie 
umierającego ojca połączeni zestali małżeńskim związ­
kiem. Po ślubie zaraz, 14-letnia miłżonka napowrót 
poszła na pensyę, a mąż jej w świat szeroki kształ­
cić się na artystę. Po latach kilku ona młoda, pię 
kna i zamożna „słomiana wdówka", czaruje go swym 
głosem. Pamiętając o swojej żonie tyle tylko, iż 
była szczupłą, nierozwiniętą fizycznie dziewczynką, 
artysta muzyk i śpiewak ubóstwia swoją sąsiadkę. 
Aby się do niej zbliżyć przymera maBk- adowy strój 
garbusa, — udaje mu się śpiewem zainteresować 
nie poznającą gu żonę , — intermezzo kończy się 
wreszcie połączeniom się małżonków.

W drobiazgu tym , swcjskim mimo dziwactwa, 
dwoje artystów, obdarzonych wokalnemi zdolnościami, 
mogłoby na każdej scenie zdobywać sympatyę wi­
dzów dztzera wdzięczność należy się za wystawie­
nie sztuki i wyrazy uznama tak* dla p. Solskiego, 
jak i p. Ziembińskiej, w miarę sił ezyniącycn wszy­
stko, ażeby grą i śpiewem nie dać upaść tak miłe 
mu obrazkowi, Oklaski, jakiemi hojnie darzono ar­
tystów i żądanie powtarzania śpiewów, dowodzą naj­
lepiej, iż gra obojga została pochłonie ocenioną.

Jeanoaziowa fraszka sceniczna p. Z. Przybylskie­
go, współpracownika W ieku, p. t. „Pstl", jest 
bezpretensjonalną farsetka, nie pozbawioną nawet pe­
wnej zręczność. obrobieLia, jeżeli się uwzględni te­
mat. Wiadomą jeji rzeozą, iż sztuki nie piszą się 
dla tytułu, lecz tytuł otrzymuje sztuka. W sztuce 
p. Przybylskiego doznaje się wrażeń.a, że autor po- 
stanow.ł dowieść zręczuości swej uapisauia rzeczy 
scenicznej na jakikolwiek postawiony a priori 
tytuł.

Rzecz tak się ma. Młoda panna byłe w teatrze 
na przedstawieniu oryginalnej „premiery". Podczas 
najważniejszej sceny, kiedy autor sztuki z zapartym 
w piersi oddechem śledził doznawane przez widzów 
wrażeń^, młuda dziewczyna, ujrzawszy coś Śmie­
sznego w etroju obecnej w teatrze damy, parsknęła 
śmiechem. Zdenerwowany autor przywołał ją do po­
rządku głosnem „pBt“, oo naturalnie zwrociło na 
nią uwagę całego audytoryum. Po wypadku tym 
powracają z nią do domu rodzioe i odtąd zaczyna 
się Bceniczna akoya, oparta wyłącznie na owym epi­
zodzie w teatrze. Ojciec się z tego ciągle śmieje, 
matka obawia, ażeby jej nie opisano w Kuryerach, 
córka, że jest skompromitowaną. Przybywa wreszcie 
do domu tej rodziny ciotka wraz z autorem niefor­
tunnej sztuki i rzecz cała kończy się nadzieją związ­
ku wysykanej panny z sykającym komedyopisarzem. 
W sztuce jest trochę rubasznego nieco humoru i 
posiada ona pewien coraz częściej przez warszawskich 
pisarzy używany miejscowy koloryt. Gra artystów 
w ogóle była nie złą. Panna Wojnowska na pierw­
szym stanęła planie pod względem obmyślenia cha 
rakteru przesadnej mamy. Dalej pp. Wolska, Wi­
niarska i panna Ziembińska; z mężczyzn zaś pp. 
Konopka i G1 ogier dawau się słuchać z zaintereso­
waniem. Służba cała ma w ogóle w widowiskach 
naszych przedstawiciel,, których raz na zawsze po­
chwalić oiożnu.

Oprócz tych dwóch oryginaluych sztuk, wysta­
wiono tłomaczuną z francuskiego przez p. L. Ko­
złowskiego, współredaktora Czasu, komedyjkę Gon- 
dineta p. t. „Przekonania papy". Zręczna bardzo i 
niezmiernie wesoła farsa, jest eatyrą skierowaną ku 
deputowanym, zmieniającym z podmuchem mutra 
Bwoje polityczne przekonania. Wiadomo, iż fiłou- 
rzom franouskim częstukroć z łatwością przychodzi 
nawet zbrodnię uczynić tylko zabawną. Lekkiem, 
ewobodmm piórem ślizga Bię Gundinet w sztuce tej 
po wierzchu głębokiej rany moralnej, jaką jest w 
kaidem społeczeństwie chwiejność, Inb zupełny brak 
wyrobionych przekonań politycznych u osób, obda­
rzonych mandatem poselskim, — lub co jeszcze go­
rzej, zmieniających te przekonania dla spodziewa­
nych własnych korzyści.

Deputowany Fl»v gnie co kwadrans du innego 
należy obozu, a zawsze marzy o tece ministra. Jego 
wyborca z całą szczerością żąda, aby w z. mian za 
mandat dopomógł mu oszukać rząd w procesie Cór­
ka deputowanego podziela ciągle zmieniająoe się 
przekonania papy, a kandydat do jej ręk i, syn po­
litycznego antagonisty, nie ma_<ąc żadnych przeko­
nań własnych, uhce je mieć zupełne takiemi, jak 
jego ukochana i jej tata.

W zabawnej tej sztuoe panna Kałużyńska, pan 
S'emaszko, pc raz pierwszy występnjący po powrocie 
na Bcenę krakowską, i pan Janowski, zmżyli dowo­
dy rzeczywistych talentów, nie zniż»jąc dobrze i 
subtelnie zarysowanych kreacyi do karykatur. Cał­
kiem inna rzecz z rolą tytułową, najgłówniejszą.

W teatrze, jak na świecie istnieje karyerowi- 
czostwo. Pewne zakulisowe Bprężyny wyprowadzać 
zwykły z ujmą dla pracowitość i talentów, a czę- 
Btokroó rzeczywistych zasług artystów prawdziwych, 
miernoty, których wyłączną kwalifikacją jest zdo­
bywanie sobie protekoyi za sceną a nie w oczach 
widzów sumienną pracą i wrodzonym talentem. 
System taki, długo trwający w teatrze krakowskim, 
pozbawiać zwykł Boenę artystów i artystek, którzy

dziś są ozdobami scen innych, a równocześnie 
odstręczał publiozuość rd uczęszczania do teatru, 
gdyż zamiast bezwzględnego liczeuia się z jej wy- 
tnagłmami, zamiast wybianych przez tę pnblicznośó 
ulubień ów, zarząd teatru chciał mianować wielkimi 
i utalentowanymi aktorów ze wspomnianej powyżej 
kategoryi.

Obecnie jednym z artystów prawdziwie umiejących 
sobie pozyskać tytuł ulubieńoa, jest pan Szyma 
nowsk'. Czern się dzieje, iż czasem w sztukach 
starych artysta ten gra dwa charaktery na jeden 
wieczór, a w nowych najwłaściwszy uh dla siebie 
rolach zastępowany jest przez pana Arwina. pozosta 
rie zakulisową tajemn.cą Co do nas, za obowiązek 
tylko uważamy zwrócić uwagę, iż nazwisko pana 
Szymauowskiego jest dotąd jedyną nicią sympatyi i 
łączności pomiędzy przyjaciółmi sceny, a sceną, 
której zarząd ustawicznie składa dowo\y, iż nad 
słuszne wymagana publiczności przenosić woli na­
wet straty materyalne, jakie powoduje tradyoyjny 
system niezasłużonego protegowania miernot.

( a - A . )

TMiuości mułowe, liieractie i artystyczne
— Franoiszek Sonppe pracuje nad nową operet 

ką, której bohaterem będzie szwedzki poeta i kom­
pozytor z przeszłego stnlecia Bellmann, zwany pół­
nocnym Boccacciem.

— Dzienniki warszawskie donoszą e groźnym sta­
nie zdrowia pierwszego obeonie tragika polskiego, 
Jana Królikowskiego.

— W Paryżu utworzył się komitet agitacyjny 
przeciw wystawieniu wagnerowskiego „Lohcngrina".

Nowe książki. (L ingw istyka, E tnografia) :
— By s t r o ń  Jan : O mowie polskiej w dorze­

czu Stonawki i Lucyny w księstwie Cieszyńskiem. 
Kraków, 1885.

— H a n u s z  J. dr,: Yistula, Visla, Weichsel. 
Berlin, 1885

— K o p e r n i c k i Iz. dr. Charakterystyka kra- 
niologiczna ludności galicyjskiej. Serya II. Kraków, 
1885.

— L e i s t  Artur: Szkice z Gruzyi. Warszawa, 
1885.

—  O s s o w s k i  G .: Sprawozdani z badań pa- 
leo-etnologiczny oh w jaskiniach okolio Ojcowa, do­
konanych w r. 1884, Kraków, 1885.

— S t e c k a  Marya: Kongo. Kraków, 1885.
(Gospodarstwo):
— S t r z e l e c k i  Ant.: Kalendarz rolniczy w 2 

częściach na rok 1886. (Rok XVI). Warszawa, 
1885.

— S y r o c z y ń R k i  Leon: Le pćtrole et la cire 
minerale. Paris, 1885.

— W e i n b e r g  Aleks, dr : Encyklopedya tech­
niczna, Podręcznik praktyczny technolog.i cbcmioz- 
nej w zastosowania do przemysłu, rękodzieł, rze­
miosł, sztak, rolnictwa i gosp. dom Zeszyt pierw­
szy. Warezawa. Wy i. Prz°.gl. tyg. 1886 (za ca­
łość 4 ruble).

— W i g u r a  W., inż. techu. : Wiatraki. War­
szawa, 1885.

— Listopadowy zeazyt Muzeum , czasopisma To­
warzystwa nauosyoieli azkół wyższych, już opuścił 
prasę i zawiera następująoą bogatą treść : I) Kilka 
myśli o wychowawczem zadaniu szkoły. II) Sprawy 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. III) Roz­
prawy i sprawozdania z posiedzeń wydziału filologi­
cznego Asademii Umiejętności (przez Szymona Matu- 
siaka. IV) O mnemonice (napisał dr. M. Maciszew- 
ski). V) Kronika naukowa (przez L. ć . , T. Sołty- 
stka, Z. S., J . D .lut o kiego i A. Radeckiego). VI) 
Kecenzye ( przez dra L. Germana i dra M. Maoiszew- 
skiego). VII) Rozmaitości z zakresu szkoły i nauui,

Dział skonumiczny.
O wzroście przemysłu naftowego na Kaukazie

można nrobić sobie wyobrażenie z faktu o którym 
donoei Dn. Odesski. Tisze ou, iż właśuie teraz 
w fabrykach kolei zachodnio - południowej buduje s:ę 
80 wagonów cysternowych dla nafty; oprócz tego 
fabryka żelazna w Briańsku ma zamówienie na ao- 
Btawę 50 takich wagonów, a fabryka L'lpop i Rau 
w Warszawie ua dostawę 30 wagonów Każdy wa 
gon ma obejmować po 600 pudów nafty a koszto­
wać około 1600 rubli.

Lwów, 7 listopada. (Sprawozdanie B anku  rol­
niczego).

Usposobienia w handlu zbożowym bez zmiany,
chmiel bez odbiorców.

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów.
Pszenica g o to w a ............................. 6'50 7'25
Żyto g o t o w e ......................................... 5-25 5 75
Owies ubruczny (usposob. spokojne) 5*25 5 75
Jęczmień . . . .  . . .  5-25 7 '—
Rzepak (uspos. lepsze) . . . .  9-— 9 75
G r o c h .............................................  6-— 9-—
W y k a   150 5-75
Bomk ............................................ — — — —
Hreozka .  6'50 7 ■—
K ukurydza....................................... 0 '— O-—
Chmiel za 50 k i l o ............................18 — 40 —

30-— 45 '—

w

do

Koniczyna czerwona . . .
„ b i a ł a ....................— — — .—
„ szw ed zk a ...............— •— —.—

Spirytus za 10.000 Itr. pret. . . — •— —• —
Ceny zboża w Czerniowcach. Na dn. 6 listopada, 

za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6 '75 
do 7-00, pszenica średn. 6 40 do 6 -eO, pszenica 
podlejsza0 ‘00 —0 00, żyto prima 5 .25— 5 40, żyto śr.
4 90 —5'10, jęczmień browarny 6 ’00 —6-25. jęczmień 
na termin 4'40 do 4 60, owies nowy 4'80 do
5 00, owies średni t 50 do 4 70, konopiane nasie­
nie 6-90 do 7 00, knkurudza nowa 3 70 do 410, 
kukurudza na miesiące zimowe 4 00 du 0 00, kupr
26 00 do 30-00, spiryiuB 10.000 litr 22 50 do
23-50.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
7 listopada b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 25 do 
8-50; na maj-czerwiec 8 65—8-70 na wiosnę 8-55 
do 8-60. Usposobienie Btałe

Żyt o .  Za 100 kilogram, w miejscu na wio 
snę 7p25—7 30. Usposobienie spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7-25—8 25. 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0 00—0-00: na maj ozerwiec 5 9 5 —6-00. Usposo­
bienie spokojne.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 0 00— 0'00, 
na wiosnę 7 33—7 38. Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 l i tr ó w  
miejscu 26-00—26-25. Usposobienie spokojne.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 36 25 —36 50.
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu 

amerykańska 23-75—24-25; galicyjska 21 50 
22"00, prima oesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 2 3 -2 5 -2 3  50 ; Nr. 00 25 50— 26 00; p.j- 
ma kaukazka Nobla w cysternie po 8"70 do 8-80. 
Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y  Za 100 kilogramów zaraz 
2u-75 —30"00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 48 50—49 50. Usposo­
bienie stałe.

Łój .  Za 100 kilog I  sorty 33  00—33 50.
W tygodniu od 31 paździem. do 6 listopada.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

28"------37"— , galicyjskie surowe 32------- 35-—,
czesane 38"------54—, włoskie, czesane, wyborowe
105-00 —130— Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zateoki miejski z r. 1885 
90-—100, podmiejski 80-—90 00, wiejski 70.00 
do 80 00. Usposobienie mdłe.

Ko n ic  z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 52 —do 56, włoski 45-— do 50’—

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 62"— 
do 68 '—, francuska 72-— do 7 8 '— , węgierska 
52 —56 złr. czeska biała 68 —

R z e p a k  za i 00 kilogrm. 
banaoki nowy 00-00 — 0 0 -00 .

Na f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr ameryk. na 
20 proceDt tary incl. cło 2*00  — 24 25 na 
dworon; galicyjska 22-00— 22 25 gotówką— 20 prc. 
tary incl. podatek—na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
ozyezczom 22-00-22-25 gotówką —20 prc, tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 22-50 — 22-75, Uspo­
sobienie stale.

Na targowicy wiedeńskiej w tygodnia od l 
do 7 listopada b jio : 3335 sztuk wołów po 46 do 
63 złr. za 100 kilogramów bez podatku konsum- 
cyjiego; 2692 cieląt zabitych po 34 do 56 ct. 
za 1 kilo i 174 żywych po 34—46 c t . ; 1101 o- 
wiec zabityob po 26 — 48 ot i 1697 żywych po 
26—38 c t . ; wreszcie 1064 świń zabitych po 38 
do 50 ct. i 9 443 żywych po 28 do 42 ct. za 
kilo.

do 80 —
12 25 do 12-50,

Sprawa wschodnia.
(Telegramy Mura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 9 1 stopada. Pol. Corr. douosi ze źró­
dła bułgarskiego: Między naczelnikami ruchu buł­
garskiego a R osjanam i, między którymi przede- 
wszystkiem miał udział kierownik konsulatu ro­
syjskiego Igelstrem, odbyła się konferencja, na 
której usiłowano pozyokL,ć Rumelijczyków obie­
tnicami. Mimo to ciż ostatni oświadczyli atanow- 
czo, iż trwają przy ks. Ataksandrze i zapowie­
dzieli, że w dalszych podobnych układach już 
więcej udziału mieć nie chcą.

Konstantynopol, 9 listopada. (Doniesienie Ag. 
Haoasa). Na posiedzeniu sobotniem konferencji 
ambasadorowie wypowiedzi li sobie nawzajem tyl­
ko ogólne zapatrywana. Mówiono o tern, że przy­
wrócenie dawnego stanu należy wziąć za podsta­
wę dalszych narad. Jednał z powodu uwag nie­
których ambasadorów uznano, iż lepiej będzie nie 
ograniczać rokowań do tak ciasnych granic. Mi­
mo to sądzą t u , że konferencja uchwali przy­
wrócenie dawnego stanu, lecz że skutkiem za­
strzeżeń ze strony niektórych mocarstw kwesty* 
wykonania takiej uchwały przez użycie siły nie 
będzie wcale przedmiotem narad.

Sofla, 9 listopada. (Doniesienie Agencyi E a- 
vasa). Wiadomość o starciu między włościanami 
bułgarskimi i Serbami nie ma *adnej podstawy.

Mimo to rozpoczęcie kroków wojennych między 
Bulgaryą a Serbią jest możliwe, gdyż powsze­
chnie panuje tu przekonanie, że narady konfe- 
rencyi nie doprowadzą do celu.'

Serbia odwołała ztąd dotychczasowego sekreta­
rza swego konsulatu, który od roku przeszłego 
po odwołaniu dyplomatycznego agenta serbskiego 
za zezwoleniem rządu bułgarskiego w Sofii po­
został.

Karawelow odjechał do Filipopola. Spodziewają 
się tam również ministra spraw zagranicznych 
Czanowa.

Obecność członków rządu bułgarskiego w Fili- 
popolu jest wyraźną wskazówką, że Filipopol wy­
brano właśnie za punut środkowy, z którego ła­
twiej dadzą się nawiązać rokowania z Portą po 
konferencji, jeżeli to w ogóle da się zrobić.

Chociaż postanowiono opierać, się wszelkiej 
gwałtownej akcyi, pochodzącej od strony Porty, 
mimo to przypuszcza się jeszcze zawsze, iż po 
ukończeniu konferencyi będzie można przystąpić 
do rokowań z Portą, aby przywrócić zgodę, któ­
ra Die zniszczy bynajmniej uchwał konferencji.

Petersburg. 9 listopada. Prawit. W iesłnik o- 
głasza korespondencyę z Sofii, rozwodzącą się nad 
tern, iż naród bułgarski mylnie wierzył, że po­
wstanie w Filipopolu odbyło się na życzenie Ro­
sji. Książę bułgarski oświadczył przed frontem 
pułku, iż uważać będzie za najszczęśliwszj dzień 
swego życia ten w którym obaczy, że wojsk > na­
rodowe ma wyłącznie samych bułgarskich ofice­
rów. Przy tej oaazyi książę bułgarski miał się 
o oficerach rosyjskich wyrazić pogardliwie

Ateny, 9 listopada. (Doniesienie Ag. Havasa.) 
Wiadomości telegranczne z Krety mówią, że gu­
bernator wyspy przerwał wszelkie stosunki dy­
plomatyczne z kierownikiem konsulatu greckiego, 
o którego odwołanie Porta się upomina; jednak 
Grecja nie zgodzi się na to odwołanie.

Paryż. 9 listopada. Journal des Debałs gani 
ostro politykę Salisbury’ego , która grozi wybu­
chem wojny wschodniej, i twierdzi, że przywró­
cenie dawnego stanu rzeczy, zaproponowane przez 
Rosyę, jest jedynym środkiem do zapobieżenia 
zawikłaniom.

Teiegramy „Nowej Reformy*;
(Z  biu a korespewienryjnego.)

Wiedeń, 9 listopada. Minister Gautsch złożył 
dziś przedpołudniem przysięgę w ręce cesarza w 
obecności prezesa gabinetu. Radca dworu Klaps 
odczytał rotę przysięgi. Następnie przyjmował ce­
sarz byłego miuistra Conrada.

Wiedeń, 9 listopada. Na posiedzeniu delegacyi 
austryackiej przedłożyła komisja budżetowa spra­
wozdanie w sprawie zwyczajnego budżetu woj­
skowego. Komisja wnosi uchwalenie zwyczajnego 
budżetu i przyjęcie dwóch znanych rezolucji. W 
rozprawie ogólnej omawia J a  w o r s k i kwesiyę 
językową w armii. D e m e 1 odpowiada poprze­
dniemu mówcy; powołując się nu słowa wypo­
wiedziane przez ministra wojny w komisji bu­
dżetowej, mówi mówca dalej: „W Galicji istnieje 
dążenie do usunięcia języka niemieckiego, a z 
czasem może ono przybrać gróźne rozmiary. W Cze­
chach zmniejsza się także znajomoęć tego języ­
ka. M inisttrjum  wojny nie przedsięwzięło nic, 
coby zapowiadało ucisk języków krajowych. Jeżeli 
już idea jednolitego państwa nie może być wy­
rażoną przez wspólny język państwowy, to przy­
najmniej wspólny język w armii powinien być 
jej wyrazem". Mowcs zaleca ja* największą ła­
godność przy nauce rekrutów, oraz załatwianie 
wszelkich spraw bez względu na różnice wyznanio­
we. Zresztą zgadza się na wnioski kom isyi.

Po odpowiedzi del. J a w o r s k i e g o  oświad­
czył miDister wojny, że w obrębie małych od­
działów wojskowych znajomość języka niemiec­
kiego nie jest wprawdzie konieczną; jednakowoż 
w wielkiej armii i podczas wojny jest ona abso­
lutnie potrzebną jako środek porozumienia się i 
jako sjójnia duchowa. Nie wszyscy żołnierze bez 
wyjątku muszą umieć po niemiecku, ale przy­
najmniej jeden czy drugi z pomiędzy n ich ; bo 
inaczej jakżeby się rozmawiały patrole , jakżeby 
zdawano raporta ? Co d6l. Jaworski mówił o szko­
łach średnich w Galicyi, to minister z radością 
przyimuje do wiadomości. Co del. Jaworski mó­
wił o jednorocznych ochotnikach, mianowanych 
podoficerami., (bo nie zdali egzaminu na ofice­
rów rezerwowych), to jest mylnem , gdyz żaden 
komendant nie ceni sobie takich podoficerów, 
którzy właściwie chybili swego powołania, a po­
trzeby żołnierzy za mało znają.

Po tem skończyła się rozprawa generalna, a 
generalny referent del. Mattusz zwraca uwagę 
na to, iż według jego rozumienia żadne stronni­
ctwo nie sprzeciwiało się mowie niemieckiej w 
atmii i komendzie.

W rozprawie szczegółowej przy tyt. 4 (o du­
chownych wojskowych) użala się del. Oelz, że 

; niektóre zgromadzenia dla kontroli odbywały się 
w niedzielę podczas rannego nabożeństwa. Na to 

‘ odpowiada minister w ojny; „Wyznaczenie zgro­
madzeń dla kontroli na niedzielę stało Bię nie w

interesie wojskowym, lecz w interesie ludności, 
a odbywanie tych zg 'omadzeń podczas nabożeń­
stwa jest przekroczeuem moich rozkazów.* Nastę­
pnie przyjęto tytuły 1 — 13.

Przy rozdziale : „pociągi i składy* wyraża D e- 
m e l  ubolewanie, że jednoroczni ochotnicy od 
wybranego rodzaju broni wbrew swej woli by­
wają przenoszeni do innych.

Minister wojny oświadcza, że adm inistracja 
wojskowa mus, sobie zastrzedz prawo przydziela­
nia rezerwowych oficerów do właściwych rodza­
jów broni. Po czem rozdziały budżetu 14 do 17 
przyjęto.

Wiedeń, 9 listopada. Na posiedzeniu austrya­
ckiej delegacyi omawia K r a u s  reformy od roku 
1868 w sprawie organizacji lekarzy wojskowych 
dokonane. Am zmiana szarż po ukończeniu kur­
sów lekarsko wujskowyth, s u  też stypendya nie 
zaradziły złemu. Jedynym środkiem jest według 
niego ponowne otwarcie Josefinum , co Kraus 
usilnie zaleca.

Minister wojny oświadcza, iż zgadza Bię zupeł­
nie z konkluzją poprzedniego mówcy — ale czyni 
uwagę, że bywają stosunki, w których sama ener­
gia nie pomoże.

Przy rozdziale budżetu „zaopatrzenia* wska­
kuje F e  I s b e r g .  że w wyższych stopniach i- 
losć peasyonistów przewyższa o 1500 ilość osób 
w czyjjnej służbie. Prosi ministra, żeby zapo­
biegł dalszemu wzrostowi liczby pensyonistów.

i zdział 18 do 27 przyjęto, również i rubry­
kę dochodów. Wnioski referenta uchwalono — 
wszakże rezolucyę co do cen chleba odrzucono. 
Poczem wszystkie rozdziały zwyczajnych i nad­
zwyczajnych wj datków na marynarkę przyjęto 
bez rozprawy, ninnoiej jak rezolucję o zachęcie 
dla prywatnych żeglarzy i towarzystw żeglugi pa­
rowej do budowy okrętów, które w razie wojny 
mogłyby być użyte do celów wojennych.

Dnia następnego posiedzenia plenarnego nie 
oznaczono.

K u r s a  t e l e g r a f l c n e .
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N a d e s ł a n e .

Czcigodnemu Duchowieństwu i wszystkim wspi 
czującym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatn 
posługi zmarłemu ojcu memu, składam najserc 
czniejsze dzięki. Adam  Asnyk.

N A D E H Ł A N E

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  1 Z i m l e r

(dawniej Jó ze f Rieóef) Rynek.
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m i k i e h .

Aparata kościelne i t  d.
Spif towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

661 154-300

Kraków, dnia 0/11.
oez mażącego snponn.

Ruble papierowe rossyjskie . za 100 rubli 
Morki niemieckie. . . .
Kupony srebrne . . . .
Dnkat nowy ważny m. . .
20-to fiankuwka złota .
6% Pożyczka kraj. galic. .

Pożyczka kraj. galic.
6% Obligaeye indemr gai. za złr. 100 k. u . 
41/, % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
6v  Ubiigi komunalne.................. I Emis.
4% Listy n e t. Tow. kred. ziem.....................

. H. Ser.

100 mai.

za złr. 10U
■ „ 109

6*
6*
6%
6%
5*
»»

Banku hip.

zast. Król. Pol. 
lijtwia. ,

z prem. 10% 
zw.. za 40 lat 
za rubli 100 
. . 100

Lwów, d n ia  7/11.
bez bieżącego kuponu.

Akoye Baukut hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
i>% Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100
4 % ,  ■ ■ 9 9 9 9  100
41/, % Listy zast. Banka kiajow. , , 100 
5% Listy zast. Banku hipot. goi. , , 100 
6 % Obligaeye indemn. galic. za z. 100 m. k. 
4 " a% Obligaeye pożyczL krajowej za z. 100 
5% Obilf. koa-us Basku kraj. łza złr, 100

płacą | iądają

122 7& 
61 35

5 90 
9 9u 

101
90 bO 

101 75
91 -  
96 50 
90 50
87 50 
99 15

101 70 
98 60 
96 50 
96 50
88 25

273 — 
99 -
90 35
91 5'.
96 50 

102  —

90 50
97 -

123
t l

6
10

102
91 

103
92 
97 
bl 
88 
99

10 2
99
97
97
89

277 -  
100  -

91 35
92 50
97 50 

103 -
91 50
98 —

Warszawa, dnia 7/11.
bez bieżącego kuponu.

»V Listy zrotavvre z r. 1869 za rubli 100 
Ł% Listy likwmucyjne . . . „ „ 100
5% Listy zaet. Warszawy 1. Em. „ „ 100
5% ,  ,  ,  H. ,  ,  „ 100

,  ,  III. ,  ,  „ 1 0 0
6*  „ „ „ IV. „ „ „ 100

W iedeń, dnia 7/11.
OBLIG1 (DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąoego kuponu.
5% R entaaustr. papierowa»0 16°/„zazłr. l >0 
6 *  > „ srebrna „ ,  » 1°0

> „ złota loO
5 % > „ pap. nowa- . ,  > 100
4% Losy z r. 1854 na 250  złr. ab 20 °,0 za 100 
5% ,  ,  1860 ,  600 ,  „ ,  100
5% , . 1860 „ 100 , , , 100

• „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ > 1864 bez % pół „ „ 100

OBLiGACYE KGRuMY WĘGIERSKIEJ,

4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
& ,  papierowa...................................100

5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ ,  luO

, ,  * .  ,  50 ,  .  .  100
4 % L»>sy Cimńskie (Theiik-Reg.) , „ 100

płacą . | żądają

82 ao
109 
99 

126 
14u 
140 
171 
169

97
89

109
118
118
120

97 25 
89 45 
9* 40 
93 50 
92 60 
91 65

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.

6% Obi. ind. ab 10%e»e. Galioyi za 100 m. k. 
6% „ „ „ 10% „ Buków. „ 100 „ ,
5% „ ,  ,  7% „ Siedm. ,  100 „ ,

- • ,  7% ,  Węgier. „ 100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Losy Donau-Regolir. z 1870 za sztukę 1 
5% Pożyozka ,  z 1878 „ ,  1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran.„ „ 1
0% Losy Tureckie pr.„ 400 ,  ,  „ 1

82
82

109
99

126
140
140
172
170

97
90

109
118
119
121

LIST! ZASTAWNE.

41/, % Bank krajowy galicyjski 
6% B antu  hipotecznego ^aliu. 
5% „ hip. gal. z 10% p '.
5% „ , , 40-let. .
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
7 *  20-1
6% ! ’ * * 30 1
4*/, % Boden-Credit allgem. ost.
3 % Boden-Cred allg. ost. z pr. 

Galic. Tow. kredyt, ziomek. 
Gal. Tow. kred. ziem. stare 
Banku austro-węgicrskiego 

% • • »

płacą iądają

102 50 
102 75
102 50
103 80

103 -  
103 50
103 -
104 40

5%
5%
4 V.

, ,  »
4% B u k u  hip. wgg. ■ premią

zł*-. JOC , 100 
, 100 
, 100 „ 100 
n 100 
» 100 
» 100 
■ 100 

luO
! ioo , 100 
„ luO 
„ LOO . 100

116 25 
104 55 

31 -

116
106
l 31

17 25 J

91 75
101 75

98 60 
96 50 
95 -

101 —

99 75 
124 75
98 40 
91 — 
9° 25

102 10 
101 20UQ _
100 50

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6% Albrechta . . .  na 300 zł r. za 100 
6 % Ferdy landa półn jp na 300 „ „ 100
4V»%Kar. L. Em. z 1881 na 300 , ,  100

J„ Koszyoko-Bi c™*u „ 200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4«  Lw.-Czern. z 1884 na 300 złi „ 100 
4 % Ruaolfa w złocie. „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ ,  100
3% Lomb. (Sudb.l „ 500 fr. za sztukę 1 

, Przm.-Lup. I. Em. 200 złr. -a zrr. 100 
5% Nordosty . . na 300 „ „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  ,  100

91
102

99
97 

100 
101 
100 
125
98
91
99 

102 
101
99

101

płacą 1 tądą,ą

99 70 100 25
loe 60 106 “ 0

99 60 93 90
9 ° 90 100 30
82 26 62 75
89 50 89 90

119 40 119 90
97 71. 98 25

154 25 154 75
99 50 WP 90
97 30 97 90
71 50 72 _

L O S Y .
86 Kred. dla bandln i przem. na 100 złr.
25  K l a r y ................................
20  4% Tow.żegl.Dun. ab 10%
50 Krakowskie . . .

Ofner (miasta Budy) . .
50 Czerwonego Krzyża austr.
_  » n węg
50 Rudolfa . . .
80 Stanisławowskie.
50 4 '/i % Tryestyńskie 
40 4%
40 
40
30

100 złr. w. a. 176 -
40 f m. k. 39 60

100 9 w. a. 114 -
20 9 w. a. 18 26
40 9 w. a. 41 50
10 n w. a. 1* 10

5 n w. a. 8  80
10 n w. a. 17 80

n w. a. 24  —
100 n m. k. 132 50

50 9 w. a. 68 50

Oitat.
dywid.

176 5' 
40 25 

114 75
18 75 
42 50 
14 30 

9 -■ 
18 
24 75 

133 25 
69 50

AKCYE BANKOWE.
TY— Anglobink . , . . . .  na 200 zł.
7 -— F*u ,verein Wiener . . .

15-— Kredyt dla handlu i pnem.
21-— Kreditbank węg. allgem. .
14-50 Laenderbank (50 % wpł.j .
42.30 Auetro-Y egierskie . . .

U n ionbank ...........................
22-— Galio. Bank hipoteczny
16-— Bank kredytowy krakow ski

AKCYE KOLEJOWE.
9 « i A lfo ld -F ium a........................na 200 zł.

16250 Ferdynanda I ołnoen. .
10'5u Franciszku Józefa . .
13-60 Karola Ludwika . . .
1 3 '-  Lwowsko-Czerniow.-Jassy 

l0 J1-6" Elżbiety . . • : • •
7-94 Koszyoko-Boguminskie .
9-50 Rudolfa . . . . . .
9'94 Siedmiogrodzkie 

30 fr. Stautseiscnbahn . . .
7 fr. Lombardy (Sudbahn) .

21 — Żegluga na Duną o .
W A L U T Y .

Dukaty pełne wożi - . . . .  za sztukę
20-to F ranków ki..........................t  t
20-tc M a rk ó w k i..........................„ t
Pół-Impeiyały ros. pełne ważne ,  „
Funty s z te r l in g i.....................................   „
Banknoty w ł o s k i e ............................. ,

10 0
160
200
200
bOO
100
200
200

, 1050 
20 
210 
200 
200 
200 
a,L 
200 
200 
200 
500

p55[“ f»dąj
97 25

101 76

284 76

808 — 
76 75

97 76 
102 26

280 80 *81 O
286 26
101 -  

871 _  
70 25

180 50 
2 2 7 5 -  
210  —

181 -  
2280— 
211 50

225 76*82* 25
223 78 25
840 _
■ t7 26 
185 75 
179 61 
273 — 
121 -  

46*5 -

5 05 
9 17

11 34 
10 *6
12 53 
49 60

128 3

2*0 50 
147 75 
186 -  
IM  -  
a-n 50 
129 50 
4,9 —

6 97 
9 98 

12 86 
10 28 
12 58 
«  70 

IM 10



f i  O  W  A  R E F O R M A . Kraków 10 Listopada 1885-

l* ' POJKS i R A D O M S K I
m e c łia n ic y

w  K r a k o w ie , p rzy  ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, K r. 3.
Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze H i S Z Y l f Y  D O  S Z Y C IA , sprzedajemy ta­

kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach.
Nadto ośmielamy się dodać, iż ja to  meehaniej pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech­

stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — lesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie.
K a ty  ty g o d n io w e  1 z lr ., m ie s ię c z n e  4 z lr . — O otftw hą o 10% ta n ie j .  — G w a r a n c ja  5  la t .

Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszy m czasu. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco.
W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem

P O J E  i  R A D O M S K I
1*19 20 i52 mechanicy, p rzy  ul. Sławkowskiej, Hotel Saski, N r. 3.

M ło d a  wykształcona wdowa poszukuje 
miejsca jako gospodyni lub do wy­

chowania dzieci za miernem wynagro­
dzeniem. Adres: J .  Y . K . ,  poste re­
stante Wien, IX Bezirk (Alsergrund) 

1444 1 3

V  “kcyj języka n i e m i e c k i e g o  
n p i  i konwcrsacy: udziela .L a u ­
r a  A e h o lz .  Zwierzyniecka. 12, 
parter. 1442 1 3

Fortepian
nowy wiedeński, uczbó Beseniorfera, 
jest do sprzedania. Ulica Floryańska 
Nr. 5, oficyny I. piętro. 1449 1 3

Asystent farmacy i
z dobremi świadectwami poszukuje zaraz 
umieszczenia. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje pod adresem: $ .  K .  Apteka w Ea- 

domyślu obok  Czarny. 1448 1 3

Poszuku je  się
A p tek i

w miejscu lub też na prowim-yi za 
gotówkę. — Oferty pod adresem: 
£ .  R a p p ,  Basztowa Nr. 18, dom 

Bączkowskiej. 1443 1 3

W yp rze d a ż zupełna 
K i i ę g a r n i  P o l s k i e j

Lwów, 14, Plac Halicki. 14
Księgarnia Plisa a wyprzedaje wszystkie swe e 

zapasy po cenach zniżonych o 2 5  % niżej een 
katalog iWyeh, jako to: książki do nabożeństwa, 
ksi^—a  dzieoinne w odpowiednioh oprawach, 
Powieści (dział len jest najDOgatszym), Dzieła 
hiitoryoznj, Glozodozne, przyrodnicze, prawni- 
«s, lekarskie, roliioze, ogrodnicze, pszczelnicze, 
kucharskie, techniczne, ekonomiczne, pedagogi- 
jzne, podróże, poezye, dzieła dramatyczne i t. d. 
Mapy, Atlasy, Globusy, Fotografie, Litografie, 
Portrety, Albumy Grottge-a i inne obrazj. Nuty, 
szkoły ćwiczenia, wydania Petersa, dziefa '  ho 
pina, Moniuszki.

W s z y s t k o  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  
(W yjątek stanowią tanie wydawnictwa Biblioteki 

Mrówki.) I ł4 0  1 4
K s i ę g a r n i a  P o l s k a

Lwów 14 Plac Halicki. 14-

L. 2798.

Ogłoszenie.
Wydział Rady powiatowej Ja­

rosławskiej rozpisuje uiniejszem 
konkurs na posadę urzędnika tech­
nicznego z p ł a c r o c z n ą  700 złr 
i 300 złr. na objazdy dróg w po­
wiecie.

Ubiegający się o tę posadę wy- 
kazaó mąią:

1. ukończone studya techniczne;
2 uzdolnienie praktyczne szcze­

gólnie w zakresie budowy dróg 
i ruostów;

3. znajomość języków krajowych.
Kandydaci z egzaminami pań- 

stwowemi będą mieli pierwszeń­
stwo.

Posada la jest na razie prowi­
zoryczną.

Podania należycie udokumento­
wane wnosić należy na ręce Wy­
działu Rady powiatowej w Jaro­
sławiu najpóźniej do 18 grudnia 
1885 r.

Jarosław, dnia 2 listopada 1885.
Prezes Zastępca 

iu 71 B a rto szew sk i.

O T  powodu familijnych interesów jest 
K A  do oddzierżawienia każdego czasu 
wioska o 160 morgach w dobrej glebie 
z propinacją. Odległość 10 kilometrów 
od Dembhy. Inwentarz ŁjWj  i martwy 
do odstąpienia na miejscu. Wiadomość 
w Administracji „Nowej Reformy".

1425 3 3

K u l o n  H ó d

1 Nowości 
MARYI PRAUSS

Kraków Grodzka 11, I  piętro, 
poleca

w wielkim wyborze materye je­
sienne, zimowe i wieczorowe, 
oraz koronki, pióra, kwiaty i 

sznurówki paryskie. 
Próbki przesyła się tranco. 

1359 1010

■ O i O O -O—̂

Największa W r i M m  1 1
KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, oraz EKSPEDY- 

CYA PISM PERIODYCZNYCH m i j0 15

S. A . Krzyżanowskiego w  Krakowie
poleca swoją znacznie powiększoną i w najnowsze utwory zaopatrzoną 

N a j w i ę k s z ą  W y p o ż y c z a l n i ę  N u t  m u z y c z n y c h
na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu pod bardzo korzystnemi 
warunkami. Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franko. 

Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po etnie 70 ct.

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

91 Z  P E l i S Y N A i l O U O  A U  L T
B.irdzo przyjemnego smaku używane je s t  od lat 25 z bardzo pomyślnym 

skutkiem w  trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleściach 
nen 'owych żołądka, iw  ogóle w rozstrojeniach funkcyi trawienia.

Pepsyna « BO UDA U L I » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
n ag rodzony  zo sta ła  pierw szym i m edalam i n a  w szystk ich  w ystaw ach m ięd zy n aro d o w y ch ; 

w P ary żu  1867 r. — w W iedniu 1873 r .  — w F iladelfii 1876 r . —  w P aryżu  1878 r .  — 
w M elbourne 1880 r .

W  P a r y żu  : H o t to t -B o u d a u l t ,  7, a v e n u e  V iu t o r ia . j 
44 26 34

J. H. Ehlers ALTONA przy HAMBURGU
rozsyła po nadzwyczaj zniżonych cenach tylko n a j l e p s z y  i  n a j s m a c z n i e j s z y  towar pocztą 

f r a n c o  wraz z opakowaniem w 5  h i .  wureozkach lub paczkach.

Rok założenia 
1 8 7 1

Ar iLska Mokka, prawdziwa, szlach. 
lawa Monado, zfotobrunatna, b. dobra 
Mokka pert., b. dobra, wy datna zł. 4 i 
Jawa złota, wiel -oziarn. mocna 
Ceylon perł., najlepsza, bardzo mocna 
Ceyion plant., najlepsza, mocna 
Ceylon wielkoziarn,, nieb.-ziel, mocna 
Cuba zielona, mocna, wydatna 
Jawa zielona, wielkoziarn., b. dobra 
Portorlco, dobra i ba”dzi mocna 
Santos, najl. zielona, wielkoziarn., b. m. 
Camplnas, najl. czysta, mocna, wyd.
Rio prawdziwa, mocna, czysta

Na żądanie świadectwa 
Próbki tylko za

3.75 1

N / e ś ć  m e d a l i  z a a ł n g i  1  d y p l o m  u z n a n i a !

za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.
Y I  a  M  1 Y A T  1  M f  A  skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem 
aY M .x K .M W JW  D  m J  M -IW J ł  MAUN0LINY staje się miękką i delikatną — 
MAGNOL1NA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. — Cena tego znakomitego środka

1 złr. 5o ot.

ORIENT ALIN A  czyT p U D R  w płynie .
na łaje tw srzy piękna i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. — Cena 1 złr

-ł-o-nJ-n-rwm-Tr oozyszeza skórę, wzmacn a i pobudza włosy do porostu.— 
J  L a n i n O W y 5 Flakonik 50 ct.

Pomada chinowa, — i“ *bulki wło-

o + c iA jL - o  do zmywania włosów, zapohieg. tworzeniu się łupiożn, oży- VV oaa at^nSKa, wia ntrwala barwę i połysk. -  Flakon 80 et.

t J T ł T J  T  Ą  ' \ ’fT  Ą Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba nawet dumą 
[ » t l  A I 1 L_>XY. mężczyzny jest piękna - starannie utrzymana broda. Aby

ją  zawsze piękną utrpymać, niezbędnie potrzebną jest do tego BRILANTINA, gdyż jest 
jedynym środkiem, który nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając 
przytem tłustości i nie plamiąe ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien. — Cena 50 ct.

ł A l ,  A L i-n / t  e.-. „ r , .  Działa znakomicie na c e b u l k i  w ło sów  i naUieje.K cnniu-tamnowJ . p 0 r o s t  włosó , w wypadkach, gdzie wskutek 
choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej Łaszki 
można spostrzedz porost. Najlepsza p r e z e r w a t y w a  przeciw wypadaniu włosów i two­

rzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct.

ESENCYA MIĘTOWA DO PŁUKANIA USt T
oprócz przyjemnego o r z e ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ły w a  na 

d z i ą s ł a  i z ę b y . — Flakon 50 et.

Proszek roślinno-alkaliczny ^ i e T f ^ w a s ^ t t ó r e ^ l p ^ d z a ^ w i
i pruehnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 et.

~ ~ S . 1 H M T O W I C Z
we LW OW IE sklepy własne pi. Kopernika 1. 3; ul. Halicka, róg Wałowej.

H o te l E u ro p e js k i. o i  16
Filie: w K E ńK O W IE , Sukiennice 1. 2 i w OZEENIOWCACH, Bynek 1. i

Bardzo t ó i  dla Pal!
Nauki kroju sukien damskich,

opa rtej na gruntowD"' podsti wia ryzunków, oraz 
robieni- wszelkich ubiorów damskich i dziecin­
nych, udziela egzaminowana w tym faehn w Wie­
dniu nauczycielka pryw. p. o r y a  K o r s y  -  
a e m  w konc. Zakładzie Naukowym, ul. Stars- 
wiślna 1. 11 , I p., gdzie też listę osób tutejszych 
juz wj uczonych i mogących poświadczyć o do- 

rooi nauki przeglądnąć można.
Opłata w ?nosi z i kompletne wyuczenie kroju 

podług bardzo praktycznej metody (pod gwa- 
rantyą) 10 złr

Tub ety w Zakładzie powyższym podług wszil- 
kich żurnali sporządzone, wyszczegMriają się 
przy miernych cenach, umiejętnun, dokładnem 
i gu townem wykonaniem. 1227 5 12

Dr. Icjal K a im
lekarz zdrojowy w Maryjenbadzie, ordy­
nuje przez przeciąg pory zimowej na 
Stradomiu pod Nr. 9, od godz. 2 do 4 
popoł. Choroby s‘awów, mięśni i ner­
wów, jakoteż o t y ł o ś ć  leczy zapomocą 
mięsienia (Massage) według najnowszej 

metody. 1358 10 10

Sprzedaż 
we

w s z y s tk i c h  
składach 

materyałów  
a p t e c z n y  ch , 
to składach 

perfum i u fryzjerów

260 29 44

Drzewo na opał.
W D ą b i u  pod Krakowem jest do 

nabycia 200  sągów d rzew a  olsz,owego 
łupanego. Eozspr edaż  w całości lub 
częściowo. — Wiadomość bliższa: K a i-  
melicka 46, w ogrodzie. 1424 a 5

WIELKA

EN1EŻNA LOTERYA.
6.000

arelt

złr. 7.50 Ryż stołowy, najlepszy złr. 1.30, 1.50 i 1.80 
„ 5 .— Sago perł., wschodnioindyjskie złr. 1.5C
„ 5.— Migdały słodkie, 1 gat., wybierane „ 4.50
„ 4. 5 Rodzynki sułtańskle, bez pestek „ 2 .
„ 5.— Rodzynki Eleme, największe, wybierane „ 1.50
„ 5.— Cukier trzcinowy, weoić-ind. w kostkach „ 2.
„ 4.50 W a n i l i a ,  może być do innej przesył-
„ 4 .— ki przypakowaną, za laseczkę 10, 15, 20 et 
„ 4.— H E R B A T A  za kilo
„ 5.— Congo, mocna złr. 2 .—

Souchong, delikatna, aromatyczna „ 2.50
Pekko, kwiat, bardzo dołu a, mocna „ 5-—

3.— 1 Pekko-Congo, herbata familijna „ 3.—
całej m onarchii austro-węgierskiej. 

oadr .ianitim 10 ot. marki listowej. 1328 4 12

u d zie la  w  sz c z ę ś liw y m  w yp ad k u  n aj­
n o w sz a  w ie lk a  lo te r y a  w  H A M B U R G U  
przez p a ń stw o  z a g w a ra n to w a n a  jako  

n a jw ię k sza  w yg ra n a .
S zezu g ó lo w n  jed n a k :

I Prem . ~  
a M  

-g Wygr.

Wygr.
&  a d{

I Wygr. 
a cdi

I Wygr. 
a cyfi 

flfc Uyfrr. 
a d l

I Wygr. 
a cdt 

* >  Wygr.
&  a
t  Wygr.

a c /ll 
Wygr. 
łl dK 

Wygr. 
a -41 

Wygr. 
a - 4C 

Wygr. 
a -41 

Wygr. 
a cH  

Wygr. 
a cd i 

Wygr. 
a c/H 

Wygr.

M720*Y t  
16900 Y^‘

15000

8 0 0 0  
2000 
l O O O  
500 
145 

300, 200 
150, 124, 100, 94, 07

20.

N a jn o w sza  lo tery a  p rz y z w o lo n a  p rzez w yfloki rząd  
w  H A M B U R G U ,  za b ezp ieczo n a  c a ły m  m ajątk iem  
p a ń s tw o w y m , l ic z y  IOO.OIMI l o s ó w ,  z  k tó ry ch  
5 0 .5 0 0  z p e w n o śc ią  b ęd ą  w y g ra n em i. C ały k ap i­
ta ł  p rzezn aczon y  do w y lo so w a n ia  w y n o s i :

9.550.450
Szozeg:óln% zalet% tej lo te r y i j e s t  to , IŁ  

w sz y s tk ie  5 0 .5 0 0  w y g r a n y c h , k tóre  ozn a ­
czo n e  są  w ob ok  stojącej ta b e li, w  k ilk u  ju i  
m iesią ca ch  i to w  sied m iu  k la sa o h  z p ew ­
n o śc ią  m uszą  być w y lo so w a n e .

G łó w n a  w y g ra n a  p ierw szej klany w yn oal 5 0 . 0 0 0  
m a rek , w zra sta  w d ru g iej k la s ie  d o  0 0 . 0 0 0 ,  
w  tr z e c i.j  do 7 0 . 0 0 0 ,  w czw artej do 8 0 . 0 0 0 ,  w  piątej  
d o  9 0 . 0 0 0 .  w  sz ó ste j  d o  1 0 0 . 0 0 0 ,  w  s ió d m ej zaś 
w z g lę d n ie  do 5 0 0 . 0 0 0 ,  sp e c y a ln ie  jo d n a k  do 3 0 0 . 0 0 0  
i 2 0 0 .0 0 0  m arek i t. d.

Sprzedażą^ o r y g in a ln y c h  io s ó w  tejże  lo te r y i za j­
m uje s ię  n i ż e j  p o d p i s a n y  d o m  h a n d l o w y ,  
z e ch cą  więc, w sz y sc y , c h c ą c y  z a k u p ić  lo sy  o r y g in a ln e ,  
z  za m ó w ien ia m i d o  iiio g o  s ię  zw racać.

S z a n o w n y c h  z a m a w ia ją c y c h  up ra sza  się  o  z a łą c z a ­
n ie  n a le ż y to ś c i  w  a u stry a o k ich  b an k notach , lub  
te ż  zn aczk ach  p ocztow yoh . M ożna też  p rzesła ć  
p ien ią d zo  z a  przekazem  p oczto w y m ; n a  ż y c ze n ie  
zaś w y k o n y w a m y  o b a ta lu n k i i z a  pobraniem  po- 
oztow em .

J)o c ią g n ię c ia  p ierw szej k la sy  k o sz tu je  :

1. c a ły  o ry g in . lo s  Złr. 3 .60  
1. p o ło w a  o ry g in . lo s u  Złr. 1.75 
1. 1/4 część  o ry g in .  lo s u  Złr. 0 .9 0

  _ ,  o p a trzo n y  £
ró w n o c z e śn ie  u rzęd o w y  |r

K a żd en  o trzy m u je  lo s  O ryginalny, 
herbem  p a ń stw o w y m  i ró w n o c z e śn ie  
rozk ład  Ciągnień. Zaraz p o  c ią g n ie n iu  J trzy in a  j> 
k a żd en  b io r ą cy  u d z ia ł u rzęd o w ą  l is t ę  w y g ra n y ch , £ 
o p a tr zo n ą  herb em  p a ń stw a . W y p ła ta  w y g ra n y ch  
n astęp u je  n a ty c h m ia st  p od t g w a ra n cy ą  p ań ­
s tw a , jak to w  p la n ie  leży . G d yb y ^kumuś 
z o trzy m u ją cy ch  n ie  p o d o b a ł się  w brew  sp o d z iew a n iu  
p la n  c ią g n ie ń ,  je s te śm y  g o to w i  p rzy ją ć  lo sy  n ie o d p o ­
w ie d n ie  p rzed  c ią g n ie n ie m  i z w r ó c ić  u a le ży to sć  o trz y ­
m aną z a  n ie . N a  ż y c z e n ie  p rzesy ła  się z a  darm o  
u rzęd o w e  p la n y  c ią g u ie ń  d la  p o w ia d o m ien ia  s ię . A b y  
m ódz w sz y stk im  z a m ó w ien io m  z a d o ść  u c z y n ic  upra­
szam y o b sta lu n k i ja k  m o żn a  n ą jw o z e ś n ie j, w  k ażd ym  
razie  jed n a k ż e  p rzed:

14 listopada 1885
1 to wproś', do naa przesyłać.

Valentin & Go.
Interes Bankierski 

w  T T m i h 1 > i h » o : i i .

i

Materye na suknie
t y l k o  z t r w a ł e j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wzrostu 
3  1 0  m e t r a  na J e d e n  u b i 6 r

za z łr 4 .9 0  z dobrej wwny owezej;
„ „ a . — z lepsifij wełuj owezej;
n n JO .— z wj borowej wełny owczej;
„ ” 1 2 .4 0  z najprzedniejszej w. owez

peruwieny z najlepszej wełi y owezej w naj­
modniejszych kolorach na damskie ukn i?  

za mblr * ł r .  2 . 2 0  i  r ł r .  2 .4 0 .
Czarne podobne do futra Palmerstog-tiy- 

kot z czyi tdj wełny unezej na damskie zi­
mowe paletoty za metr z ł r .  1 .

Plaldy podróżne aztnka złr. 4, 5, 8 do 
złr. 12. — Wyborowe materye na ubiory, spo­
dnie, z rzu tk i, surduty i płaszcze, tyfle, eom- 
mia, baje, kamgarny, szewioty, materye try­
kotowe, eusna damskie i na pokrycie bilar­

dów, peruwieny, dosking poleca

żjojojf Jan Stitarolsty,
Skład fabryczny w B e r n i e .

g » r6 t ‘k i  f r a n L o .  Kartony z próbkami 
dla panó\. kraweów n i e f r a u k o w a n e .  
I  o s j  ł k i  z a  z a l i c z k ą  powyżej 10  złr. 
f r a n k o .

Posiadam nieusrąjący “kład sukien warto­
ści lbO.OOu złr. w. a. i rozum'e się, ze przy 
moim olbrzymim handlu pozostaje wiele r e ­
s z t e k  długości 1 do 5 metrów, wskutek 
eiygo jesfem zmuszony sprzedawać takie 
resztki po niezmiernie zniżonych cenach, Ka­
żdy rozsądnie myślący człowiek zrozumie, 
iż me możiia posyłać p r ó l  e k takich re­
sztek,, gdrż przj kilku fet amówienmcii ta­
kich próbek nieby z resztek nie pozostało; 
jest to wiec jawnem o», nkaóstwt n jeśli fir­
my handlów sukien ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie z re- 
szfek, z czego łatwo wnosić można o eelu 
takiego postępowania.

R e s z t k i  nienadające się, mienia się lub 
odsyła się za nie pieniądze.

R o r e s p o n d e n c y e  przyjmuje się w ję­
zyku niemieckim węgierskim, czeskim, pol­
skim, włoskim i francuskim. 1032 19 24

Wszelkie słabości żołądka,
jak niemniej wątroby, kotki, hemoroidy, niestra­
wność dają się w nader krótkim czasie pod 
gwarancyą usunąć zupełnie przez zażywanie 
u n i w e r s a l n e g o  e l i x i r u  ż o ł ą d k o w e ­
g o  aptekarza Schneida. Cena za '/, wynosi 
i złr., za 1 1 80 złr.. Pocztą o 25 więcej. Je ­
dynie w ..ptece poJ Sw. Jerzym aptekarza Ma 
xa Schneida w Wiedniu V Wimmergisse 33, 
tokąd wszelkie zamówienia pisemne adresować 
należy. Skład w Krakowie w aptece Stockmara.

964 10 15

Zaw iadam iam  Osoby interesowane, iż 
rozpo.-zynam kursa

lekcyj tańców
salonowyeli i solowych tak u siebie, ja­
koteż i w domai-h prywatnych.

Mary a Pawi,
1371 4 4 u lic a  K a n o n ic z a  Nr. 15, I.

Michał Stanisław Bury
właśoieiel firmy

J. A. I  finriitt & Cu. 4 Aitonie
wymyła k a w ę  w woreczkach po 5 kilo brutto: 
M o k k ę  arabską 5 kilo złr. 7.20
Jawę złotą „ „ 6.30
C e y lo n  perłową „ „ 5.80
C e y lo n  plantacyjną „ „ b.3o
Kubę zieloną „ „ 5.20
Santos „ „ 4.30
D o m in g o  „ „ 4 . 1 0
U kk<  afryfe kóską „ „ 3.9c

i inne gatunki po cenach umiarkowanych. 
H e r b a t ę  >. kilo po złr. 2, 2.50, 3 4, 5, 

6.50, 7.50 i wyżej. Na żądanie wysyłam ceu- 
niki i próbki fr. 1332 8 ?

C ło  od 5 ki.o kawy wynosi złr 2, od 1 kilo 
herbaty złr. 1, które odbioroa na miejscu opłaca. 

Adres: A l. S* B u r y ,  A lU m a .

Posiadaja wszslkio 
wlasuusśi 

JODDi ŻELAZA
Ulica BonapauB

4 0
w PARYŻU

P asty lk i te  są cudownej skateczości 
przeciwko niedokrwistości, Morozie i we 
wszystkich w ypadkach, w  k tórych  idzie 
o usmnece ubóstw a krw i.

000900000000000 
9  i ł o c e n t  ^

l Dr Jaworski °
lekarz spec. chorób na rzą ­

dów traw ienia
przyjmuje obecnie od g. 4—5 po 
poi. w domu poa 1 19 przy ulicy

Św. Jana. 1418 i  10 A
ó o o o o o o o o o o o o c o

ZATW AR D ZEN IU
zapobiega się i leczy przez użycie

FialfiK rOilmrcl CAUYA1M.
Przepisywane pizez lekarzy .rancuskich i za- 

grauiuznyoh od lat 30tu zawsze z wielśiem po­
wodzeniem; poniewa- składają się wyłącznie z ro­
ślin. nie sprawiają rznięcia aui kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszi za- 
jący krew lub sprawiający przeczyszczenie, Me­
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pig :Jki Cauvaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i ai y na 
każdej pigułce znajdował sie napis € a u v a i n .

W Paryża w aptece Pana O e h a u t ,  rue r aub 
St. Denis 147.

Dostać mrżna w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
W. Redyka, J  Trauczyńskiego i K Wiszniew­
skiego, — we Lwowie w apteee p. Ruekera i u 
p Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu 
w apt. Dra Mankiewicza, — w Brodaci w apteoe 
p. i i .  Kul aka i Franzosa, — w (Jzernioweach 
w apteee p. Doliehowshiego. 133 31

fjfioba młoda, pobiadająca początki mu- 
v  zyki, języka francuskiego l t .ó . ,  która 
ukończyła kursa robót pr-y szkole sw. 
Scholastyki, żyizy sobie objąć miejsce 
Jo początków w domu obywatelskim na 
prowincyt lun w małetn miasteczku. — 
Wiadomość przy ulicy Łobzowskiej 1. 2 
w Krakowie. 1433 2 6

U t r a t ę  l a b  o s ł a b i e n i e

s i ł y  m ę s K ie j r
również jak -gubne następstwa wyuzdania, sa­
mogwałt tąjnyoh g ‘zeebów młodoaol i osła­
bienie nerwowe l«ea 4 w krótkim ozasie i pod 
gwarancyą preparaty Miraculu starszego leka- 
-za  sztabowego Dra Mullera. Cena raz z do­
kładnym opisem sposobu użycia 3 złr. 10 ct., 
przez poczię o 25 ot. więcej.

rarazego lekarza sztabowego 
D r a  M u l l e r a

Miraculo-wstrzyki wamśa
p i g l T t k i  eczą bez niebezpieczeństwa i bez 

bola wszelkie wypływy z cewki moczowej, rze- 
rzączkę, L.ałe upiawy, w przeciągu dui kilku, 
również i w zastarzałych przypadkach, gdzie już 
żaden inny środek nie pomógł, gruntowni i bez 
złych następstw.

Cena i  zlr. 60  ct., przez pocztę o 25 ct. wię­
cej. oprowadzać można jedynie z apteki św. 
Jerzego, Maksymiliana Senne da, Wien V, Wim- 
mergasse 33, dokąd się należy udawać z wszel- 
kienu pisemneu.i zamówieniami. _ w  Krakowie 
na składzie w apteee Ł  Stokmara. 966  5 7

Si. Miał Kor
otworzył

kancelaryę adwokacką
w K rak ow ie

przy ul. św. Jsna Nr. 1, piętro II
14U 8 10

1 1 2  76 W I E L K I  Z A P A S

k z t u c ie e k  H l ik n n ,
(3—4 metry) Y/szelUch kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L .  Storch w  Bernie.

Rodzaj ton >ru ćtależy dokładnir określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki.

1188 12 22

O O O O O U C O O O J 0 0 0 0

Śliwki i powidła
prawdziwe tureckie, świeże,  

nadeszły do handlu p. f-
H .  K r e t s c h m e r

w K raknw ie,"rog hynku i ul. Szewskiej 2. 
Bryndza węgierska Również poleca wszel­

kie towary korzenne i kolonialne.
1 a r /u  71379 7 12

O O O O O O O O O O O O O

Nowo otworzona
Pracownia Kwiatów 

M u,e M a H e
w Krakowie.

Rynek główny Nr. 5, II piętro,
poleea Szanownej 5ublicznobei wybór 
kwiatów, robionych na spoanb paryski.

K ształcąc się w Paryżu w tym za- 
w o  Izie i będąo dokładnie z nim 1 be- 
znaną, przyjmuję wszelkie zamówienia 
na bukiety, wieńce 1 i. p. oraz od­
świeżania kwiatów, ręcząe za naju- 
m iarkowańsze ceny i punktualne wy­
konanie.
1203 A l. H u s k o w s k a .

Dr. ŻELAZOWSKI
ordynuje jak dawniej, od godziny 
3— 4 popoł., ulica bracka Nr. d, 

I piętro. 1311 5 5

Z d r a k a m i  Z w i ą z k o w e j  w  Krakowie. Odpowiedzialny riedea drakami A . Szyjewaki.


